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Przedpłata trynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt,

m i e s i ę c z n i e  i - 30 „
Tygodnik Niedzielny kwarl .■ 20

Z przesyłk? pocztową :
/w państwie austrjackiem z

Tygodnikiem  Niedzielnym 5 złr. — cnt. 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.\ "S
.. Szwecji i Danii % 6 „ { £

Francji i Anglii . 23 franków.
* Włoch . . . .  25
„ Belgii i Szwaj carji 18 n %
n Turcji i ks. Naddun. 18 w J

Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt.

W sprawie wyborczej
Nawet stronnicy frakcji klerykalnej w sej

mie i poza sejmem widzą dzisiaj jasno, ze 
frakcja ta sprawę, w której obronie stawała, 
poprowadziła jak najgorzej. Nic a nic nie zdo
była w kierunku, w którym idzie, przeciwnie 
ustepywać musiała z jednego stanowiska na 
drugie, i to ciągle wstecz, i to cbągle coraz wię
cej osłabiona.

W  pierwszej sesji upłynionej kadencji więk
szość sejmowa chcąc z mniejszością, reprezen
towaną przez księży unickich i włościan, iść w 
zgodzie, czyniła jej jak najobszerniejsze ustęp
stwa, wybrała jej kandydatów do Wiednia, o- 
rzekła równouprawnienie w szkole i u r z ę d z i e  
obudwu krajowych języków. Liczne głosy w 
większości starały się przywieść do skutku kom
promis. Otóż frakcja * klerykalna swem jedno
stronnie zaciekłem postępowaniem przyprowa
dziła w ciągu kadencji do tego, źe wszyscy 
polscy posłowie bez wyjątku usunęli się od 
wszelkich z nią stosunków, od wszelkich trans- 
akeyj, ustępstw, kompromisów.

Z początku były daremne nasze usiłowania, 
aby większość przekonać, ii frakcja sejmowa, którą 
brała za reprezentację Rusinów, nie jest wcale 
taką reprezentacją, lecz dąży przeciwnie do zmo- 
skwioenia Rusinów,, do przeszkodzenia, aby wła
ściwa narodowość Rusinów kiedykolwiek rozwinąć 
się mogła. Daremnie przestrzegaliśmy, ii  z taką 
moskiewską partją nie ma tranzakcji ani zgody. 
Zawsze znachodziło się kilku posłów, którzy w 
dobrej wierze, ii z Rusinami mają do czynie

n i a ,  zbliiali się do nich, paktowali, starali się wy
robić dla nich ustępstwa u większości. Trzeba 
było ai czterech sesyj sejmowych, aby tych kilku 
posłów wyleczyć się mogło z swego b łędu ; 
trzeba było ai zdemaskowania się zupełnego tej 
frakcji klerykalno-moskiewskiej w sejmie, aby 
ci posłowie przekonać się mogli, ii dobrej wie
rze z złą wiarą paktować nie podobna! Ztąd to 
łatwo sobie wyobrazić, ie  jeden z tych posłów 
na ostatniem posiedzeniu, rozczarowany zupeł
nie i doznawszy tak wielkiego zawodu, z taką 
goryczą o tej frakcji się wyraził w sejmie!

Zamknięcie sejmu a potem rozwiązanie 
przecięło iywot frakcji klerykalnej w sejmie. I 
najgorętszemu Rusinowi stanąć musiało jasno 
przed oczyma, ie  frakcja ta skończyła swój 
iywot polityczny, albowiem stała się nicmoiliwą
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w sejmie, skoro Rusini przez nią nie mogą nic 
w sejmie przeprowadzić, nic tam zdobyć. W  
praktycznem życiu politycznem, sama negacja 
tego wszystkiego, do czego dąży większość, sa
mo więc ignorowanie rzeczywistości, jest naj
większym błędem, jest nieudolnością największą, 
równie jak błędem i nieudolnością jest stawiać 
programy i wnioski, o których z góry się wie, 
iż się osiągnąć nie dadzą. Łatwiej takie postę
powanie przebaczyć młodzikom, bujającym w 
czczych teorjach, a niedoświadczonym w prak
tyce życia politycznego, ale u całego stronni
ctwa politycznego, ale u mężów stanu laki błąd, 
taka nieudolność jest zbrodnią względem wła
snego narodu.

z naszego stanowiska z tej nieudolno
ści i błędów frakcji klerykalnej cieszyć się po
winniśmy. Tym tylko sposobem zostaliśmy u- 
chronieni od bardzo smutnych dla naszych ce
lów narodowych następstw. Większość nasza 
sejmowa (mianowicie posłowie z zachodniej czę
ści kraju) nie miała jasnego pojęcia o frakcji 
klerykalnej, jej dążnościach i celach ostatecznych. 
Nawet Wydział krajowy i bióro marszałkowskie 
były tak nieoględne, iż przez lat pięć dozwalały 
tłumaczenia wszystkich uchwał, protokołów i 
ogłaszania takowych, nie w języku czysto ru 
skim, lecz w zupełnie zmoskwiconym. a opa
miętały się dopiero w ostatniej sesji. Gdy gminy 
ruskie nie chciały przyjmować ustawy gminnej 
w tym zmoskwiconym języku, jakże boles'ne 
było ironiczne odparcie jednego z moskalofiłów 
w sejmie^ to przecie Wydział krajowy prze
prowadzał tłumaczenie tej ustawy z polskiego 
na język ruski! Jak bolesnetn było dalej doma
ganie się moskalofiłów, aby wszystkie akta sej
mowe były tłumaczone na taki język ruski, na 
jaki Wydział krajowy i bióro marszałkowskie 
tłumaczyć kazały je podczas poprzednich trzech 
sesyj sejmowych! Tylko zaciekłość i zdemasko
wanie się zupełne moskalofiłów przeszkodziły 
temu, iż na zasadzie uchwalonego równoupra
wnienia nie został z inicjatywy sejmu zaprowa
dzony język moskiewski w szkołach i urzędach 
w Galicji, i że dzisiaj tak ta frakcja klerykalna, 
jak i w ogóle kierunek jej moskiewski został 
zupełnie odepchnięty w kraju i w sejmie.

Rozwiązaniem sejmu i rozpisaniem nowych 
wyborów zostały i Rusinom rozwiązane ręce i 
przywrócona możliwość wejścia na inną drogę. 
Rezultatu czynności frakcji klerykalno-moskiew

skiej stoją przed nimi jasno jak na dłoni. Chcąc 
zapewnie możliwość rozwoju szczero-ruskiej na
rodowości , powinni wszędzie kandydatów tej 
frakcji klerykalno-moskiewskiej czyli świętojur- 
skiej odepchnąć od siebie, a wybierać szczeryeh 
Rusinów, mogących z większością sejmową wejść 
w porozumienie, mogących w sprawach państwo
wych iść z nią zgodnie i tym sposobem zdo
być u większości sejmowej uznanie, a w skutek 
tego uznania zdobyć jedność i ustępstwa na ko
rzyść swej narodowości.

Jeźliby zaś wybierali takich samych stron
ników moskiewskich, którzy byli posłami ich 
w minionej już kadencji, pomimo tego, iż 
ci w minionej kadencji okazali tyle nieudolno
ści, popełnili tyle błędów, nadawali tak mylny 
kierunek kwestji ruskiej, iż z niej w końcu 
zrobili kwestję moskiewską —  natenczas Rusini 
kopaliby sami grób dla rozwoju swego w Gali
cji i na nich wyłącznie spadłaby wszelka odpo
wiedzialność.

Przegląd polityczny.
Do Debatte piszą ze Lwowa, że włościanie 

we wschodniej Galicji ekeą do przyszłego sejmu 
samych tylko chłopów posłami obierać. Kore
spondent przytacza między innemi , eo były po- 
seł Staruch swoim wyborcom wróciwszy ze sej
mu opowiada. Zdaniem j e g o , są ta,k panowie 
jak  i księża nie nie warci, bo się jedni z dru
gimi tylko kłócą a o interesa włościańskie ani 
jedni ani drudzy nie dbają , że więc sejm tak 
długo nic pożytecznego zdziałać nie zdoła, póki 
większość w sejmie nie będzie się z samych 
chłopów składała.

Centraliści wiedeńscy niepospolite czynią 
usiłowania, aby skłonić wszystkich Niemców w 
Austrji do opozycji i do usunięcia się od udzia
łu w nadzwyczajnej Radzie państwa. N .fr .P resse  
jest pewną, że usiłowania te odniosą pożądany 
skutek, i że całe stronnictwo „niemiecko-austrja- 
ckie“ pójdzie tym razem zgodnie. Jak  Styryj- 
czycy, tak powiada N . fr .  Presse, z pewnością po
stąpią wszystkie inne frakcje „niemiecko-austrja- 
kie" w Niższej i Wyższej Austrji, w Salzburgu, 
K aryntji , Krainie, Vorarlbergu i Szlązku. Wszy
scy zdaniem tego organu centralistycznego usu
ną się od udziału w tej nowej formacji rajchs- 
ratowej. W Czechach i Morawie, powiada ten 
dziennik, usuną się Niemcy ze sejmów, jeżeli by 
tam większością głosów postanowiono nie wy
bierać delegacji do Rady państwa z kuryj, lecz 
z całego sejmu, a w Galicji, jeżeliby wybierano 
także z całego sejmu, uczynią to samo Rusini, 
eo w Czechach Niemcy. Tak więc zualazł swój

Obecne położenie w królestwie Polskiem.
Słysząc liczne skargi obywateli, przybyłych 

z królestwa Polskiego; na uciemiężenia, dozna
wane od rządu, i naczytawszy się dosyć w tym
że przedmiocie w naszej i zagranicznej prasie 
perjodycznej, posądzałem i jednych i drugich o 
przesadę lub szerzenie kłamliwych w ieści; ale 
gdy 'co raz  więcej takowe się mnożą, mając do 
załatwienia niektóre interesa w Warszawie, wy
brałem się tamże, i przekonawszy się na miej
scu o tamtejszym stanie rzeczy, chcę się więc 
spostrzeżeniami, na miejscu zrobionemi, z ziom
kami Galicjanami podzielić, zaręczając za pra
wdę tego, co napisałem.

~ Najprzód, wjeżdżając do Królestwa, zasta
nawia nigdzie już nieużywana ostrożność co do 
paszportów i małego tłómoczka podróżnego, 
wszędzie bowiem rząd wietrzy swych nieprzy
jaciół, tak w osobach jako też pismach, za gra
nicą wychodzących, i takowe jeżeli na komorze 
nie zabiorą, to przynajmniej podrą i zniszczą.

Cały kraj od r. 1864, a więc lat 3, jest w 
stanie wojennym, i z tego powodu nikt bez pa
szportu, przez naczelników wojennych wydanego, 
z miejsca zamieszkania wydalać się nie może.

Po skasowaniu naczelników wojennych gu- 
bernialnych w lecie 1866 r., pozostali jeszcze 
naczelnicy powiatowi i naczelnicy cząstkowi, 
których jest 6, 8 lub więcej w każdym powie
cie, i tak dla obywateli i księży wydają tylko 
paszporta naczelnicy powiatowi, dla ekonomów, 
żydów, młynarzy i włościan naczelnicy cząstko
wi, za opłatą 50 groszy, podług upodobania na 
2, 3, 4 miesiące, czasem tylko na miesiąc. Pa
szport ten wydają tylko do pewnego miejsca lub 
gubernii. Gdy się kto chce gdzieindziej udać, 
to albo nowy paszport brać musi,  ̂albo przynaj
mniej zawizować go musi do miejsca, inaczej 
może być na drodze przez pierwszego lepszego 
żandarma zatrzymany, zaaresztowany i do miej
sca, gdzie mieszka naczelnik, choćby cząstkowy, 
odprowadzony, i tam  ̂zapłaciwszy kontrybucję, 
jaką  się temuż naczelnikowi wymierzyć podoba, 
co najmniej w swej podróży przeszkodzony. J a 
dąc bez paszportu szlachcic lub ksiądz, naraża 
się na karę rubli 40, ekonom, żyd i t. d. na 
rubli 12, chłop rubli 4. Po upłynięciu paszpor

tu, niezwrócenie. takowego najpóźniej w dni 3, 
naraża znowu na kontrybucję, co do wysokości 
od woli naczelnika wojennego zależną.

Otrzymanie paszportu Ala szlachcica i księ
dza poprzedzić musi wyjednanie kwalifikacji od 
Wójta gminy, którą naczelnik cząstkowy potwier
dza, gdzie mianowicie zamieszcza się, gdy kto 
jest pod dozorem policyjnym, eo bardzo często 
miewa miejsce. Przybywszy do miasta powiato
wego, można naczelnika wojennego nie zastać, 
a gdy blankietów nie zostawił, trzeba czekać aż 
do przybycia jego. Zwykle naczelnik albo wy
szedł, albo spi — każdy z nich prawie we dme 
sypia — albo godzina wydawania paszportów 
minęła. Można więc, mieszkając od miasta po
wiatowego o mil kilka, czasem 3 i 4 dni strawić, 
nim się paszport dostanie, bo po niego trzeba 
przybyć osobiście, gdyż przed wydaniem trzeba 
się na nim osobiście podpisać. Nie dosyć na 
tem, każdy, otrzymujący paszport, gdy wróci z 
podróży do domu, powinien paszport złożyć u 
wójta, i dopiero posłać po niego wtedy, gdy 
nową pędróż przedsiębierze. Można więc sobie 
wystawić, co to jest za tindność, gdy komu 
prędko gdzieś wyjechać potrzeba, a tu po pa
szport trzeba czasem dwie mile do wójta posy
łać. Wprawdzie to składanie paszportów nie 
zawsze raa miejsce, ale gdy wójt komu chce do
kuczyć, to mu paszport odbierze, i tym sposo
bem w uwięzieniu go trzyma, # bo mu się pod 
karą srogiej kontrybucji, mianowicie do innego po
wiatu, oddalić nie wolno. Wystawić więc sobie 
można, jakich trudności doznają ci, co na grani
cy powiatu mieszkają i mają interesa > jechać 
czy do kościoła-, czy za inteiesem w sąsiedztwo
czy do miasteczka. .

Przybywszy do Warszawy koleją żelazną, 
wszyscy muszą w dworcu mieć paszport zawizo-
wany a zagranicznym go odbierają, biedzi do 
tego 5 czy 6 urzędników *, w hotelu oddaje się 
paszport, a potem za wizę jego i kartę potrze
bną, której się nie widzi, nie chcąc czekać w 
natłoku kilka godzin u komisarza policji, rubla 
w hotelu w rachunku położą. Same paszporta 
są już przedmiotem najliczniejszych szykan dla 
mieszkańców a źródłem obfitego dochodu dla 
naczelników wojennych, który na miliony ocenić 
można. Kto sam tego doświadczył, o przesadę 
mnie nie posądzi.

Skutku zaś ztąd nie ma żadnego, bo nie
bezpieczni emisarjusze, coby w razie wykrycia 
w tydzień byli na szubienicy, bezpiecznie mogą po 
kraju a nawet w Warszawie po kilka miesięcy 
przebywać. Celem Moskali jest tylko krajowi doku
czyć.. Często po jarmarkach lub zgromadzeniach 
do kościołów odbywają się formalne algierskie 
„razzia“; wszystkich chwytają, a nie mającym 
legitymacji, kontrybucję nakładają, co naczelni
kowi wojennemu za każdą razą kilka tysięcy 
rębli przynosi.

Dla czego ten stan wojenny się - utrzymuje, 
popnmo zupełnego w kraju spokoju, nie trudno 
odgadnąć. Żyje z tego wygodnie ze 300 naczel
ników wojennych ze swemi licznemi bióranii i 
kancelarjami, bardzo dobrze płatnych ze skarbu, 
a wielu z nich, choć się często mieniają, zna
czne porobiło majątki, i wątpię, aby ich kto 
mógł kontrolować z kontrybucyj, które podług 
swego upodobania nakładają.

Oprócz tego po guberniach i powiatach są 
naczelnicy żandarmerji z dosyć licznymi żandar
mami, którzy zdaje się są od naczelników wo
jennych niezależni, i którzy na swoją rękę po
mimo że także dobrze są p ła tn i , gospodarują 
jak  chcą. Pomimo takiej licznej policji, wójtów
pod wpływem naczelników wojennych wybranych
i wart, które i po wsiach na noc być powinny, 
chociaż nie są, pełno jest kradzieży, podpalań, 
a chociaż tych ostatnich władze wierne docho
dzenie sobie zastrzegły, nic jednak wykryć nie 
mogą; bo i języka zwykle nie umieją, i żadnej 
do tego zdatności nie mają. Kradzieże zaś tak 
weszły w zwyczaj, że się prawie o nie nikt nie 
skarży, bo i sprawiedliwości nigdzie nie otrzy
ma, lub tak często musi za tem chodzić i jeź
dzić, że gorzej od złodzieja będzie ukarany.

Wszystko to ma być karą  za powstanie w 
roku^ 1863, którego jednaką przeciągnienie się , 
jeżeli nie pobudzenie, z woli samej Moskwy po
chodzi ; w tym bowiem roku przez czas całego 
powstania nie było stanu wojennego i wolno by
ło każdemu jeździć, gdzie mu się podobało za 
paszportami, przez dawnych wójtów na rok wy- 
dawanemi, a nawet chodzące za powstańcami 
kolumny wojskowe nie wielkie robiły przejeż
dżającym trudności. Teraz zaś, kiedy już po
wstania nie ma, ani nikt o niem nie marzy, stan 
wojenny trwa ciągle i cały kraj jest uwieziony,

swego, i nic w tem dziwnego; wszakże frakcja 
świętojurska żądała w projektowanym przez sie
bie adresie tego samego c o centraliści wiedeń
scy, bardzo więc rzeczą jest naturalną, że i te
raz centraliści na współdziałanie świętojurców 
liczą. Czy jednak  wszystkie te nadzieje centra
listyczne się ziszczą, jest jeszcze pytaniem. 
Wczoraj już donosiliśmy, że komitet centralisty
czny wiedeński rozbił się. Debatte podaje tę sa
mą wiadomość. Pisze ona, że zgromadzenie cen- 
tralistów u Pratobevery żadnej co do programu 
i co do zawiązania komitetu wyborczego nie 
mogło powziąć uchwały, bo usposobienie wybor
ców wiedeńskich jest wręcz przeciwne zapatry
waniu się członków tego zgromadzenia. Taki 
sam jest powód, dla którego kandydatura p.Ha- 
snera, byłego prezydenta Izby niższej rajchsra- 
tu. upadnie zapewne w Wiedniu, bo wyborcy 
wiedeńscy widzą w nim zbyt daleko idącego 
centralistę. Nadto donoszą, że w wielu okręgach 
wyborczych wiedeńskich żądają wyborcy takich 
kandydatów, którzy bądźeobądź są za układem 
i pojednaniem z Węgrami. Debatte nie wierzy 
także, by uchwała autonomistów styryjskich, nie- 
brania udziału w nadzwyczajnym rajchsracie, u- 
trzymała się.

Podobnie twierdzi i Pesti Naplo  w korespon
dencjach swych wiedeńskich, które, jak  się prze
konano, z bardzo poważnego płyną źródła. Mię
dzy innemi piszą do Napla, że ks. Karol Auers- 
perg był teraz w Wiedniu, że się znosił z naj- 
wyższemi sferami rządząeemi, że poznał plany 
rządu i że przekonał się, iż nie zostają one w 
sprzeczności z jego politycznemi przekonaniami. 
Skutkiem tego jest nadzieja, że książę nietylkó 
sam się od udziału w nadzwyczajnym rajchsra
cie, jak  głoszą centraliści, nie usunie, lecz żę 
pociągnie za sobą niemieckie stronnictwo w Cze
chach, na które on wielki wpływ wywiera.

W Niższej Austrji odbędą się wybory w 
gminach wiejskich d. 31. stycznia, w miastach i 
Izbach handlowych dnia 4., a w posiadłościach 
większych dnia 6. lutego.

Z Pesztu donoszą Wandererowi, że z powodu 
nowej ustawy o poborze do wojska odbyła się 
u Deaka dnia 6. bm. konferencja, w której brali 
także udział reprezentanci lewicy sejmowej. U- 
ehwalono, aby Deak z powodu tej ustawy po
stawił na najbliższem posiedzeniu sejmu wniosek 
treści następu jącej: „Sejm raczy uchwalić wy
słani e adresu do tronu z powodu oktrojowanej 
ustawy wojskowej'“.

Politik otrzymała telegram z Wiednia z dnia 
6. bm., który donosi, że bawi tam w misji poli
tycznej hr. Andrassy i że układy pojednawcze 
z Węgrami zostaną ukończone jeszcze przed ze
braniem się nadzwyczajnej Rady państwa.

W Pradze zaszły, jak  już wspominaliśmy, 
na posiedzeniu wydziału korpusu milicji prag- 
skiej, bardzo burzliwe sceny. Powodem był 
wniosek, aby odtąd zaprowadzić w całej milicji 
pragskiej komendę czeską w miejsce dotychcza-

a nadewszystko doznają- całego tego ciężaru 
szlachta i księża, którzy wprawdzie powstania 
nie zrobili, ale że na nie fundusze dawali, teraz 
przez naczelników wojennych tak zwanej prawej 
władzy i komisarzy, urządzających kwestję wło
ściańską, najsrożej są prześladowani.

Lubo gubernatorami cywilnymi są teraz 
wszędzie wojskowi, a nawet naczelnikami po
wiatowymi, czynności ich są ograniczone do 
przedmiotów skarbowych, dróg i t. d.

Podatki i ciężary poduiesione są wyżej jak  
w jakimkolwiek kraju w Europie, zwłaszcza że 
kraj coraz ubożeje. I tak po roku 1849 po woj
nie węgierskiej podniesiono podatek ofiary i 
kontyngensu o połowę, później podymne i szar- 
wark podniesiono o drugie ty le , w roku 1864 
nakazano zapłacić na jednorazową kontrybucję 
3y2 raza. podymne, co wyrównywało sumie dwa 
razy wziętej ogólnych rocznych podatków, i to 
kazano ściągnąć w ciągu miesiąca pod karą 50 
procentu ją  wiadomo, że w tym względzie tam 
nie żartują; nadto teraz na fundusz likwidacyjny 
na wynagrodzenie właścicieli ziemskich za grun
ta włościańskie podwyższono ofiarę i kontyn* 
gens (już w roku 1849 o połowę zwiększone) 
jeszcze o druga połowę, a robią przygotowanie 
do powiększenia podatku gruntowego, albowiem 
robiono już spisy gruntów z ich rozklasyfiko- 
waniem.

Ale to jest nie wszystko, przychodzą jeszcze 
podatki gminne. Naczelnicy cząstkowi wybraw
szy sobie wójtów z chłopów, Niemców i t. d., 
kogo chcieli, bo wyborców, opozycję stawiają
cych, do kozy b ra l i , ustanowili dla nich etaty", 
jakie im się podobało, i takowe szlachcie, na 
których cały ten ciężar spada, do podpisu dali, 
z dodatkiem, źe tak być musi, a komitet u- 
rządzająey widząc, iż jeszcze szlachta więcej 
mają gruntu niż chłopi, kazał takowy nałożyć 
na grunt, łąki i na lasy (ale tylko w */4 części 
rachować się mające) tak ,  że gdzie dawniej 
płacono na wójta 10 rubli, dziś płaci się 100 ru
bli, i taka jest w tym względzie niejednostajność,
źe są miejscowości, gdzie płacą 'z\  kopiejki z 
morga, a są gdzie płacą 12 kopiejek, a wszel
kie reklamacje przeciw tej nierówności są bez 
skutku.

Nic więc dziwnego, źe prasa moskiewska, 
Czyli jak  dziś nazywają russka, tak się zżyma
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sowej niemieckiej. Komenda czeska była już w 
piechocie milicji przed trzema laty zaprowadzo
ną, lecz po krótkim czasie odstąpiono od tego i 
wrócono do komendy niemieckiej. Komendant 
korpusu, browarnik Klenka, opierał się temu żą
daniu zaprowadzenia komendy czeskiej, a w 
końcu gdy przyszło między nim a członkami 
zgromadzenia do osobistych obe lg , złożył ko
mendę. Rezygnację jego przyjęło zgromadzenie 
i rozeszło się bez powzięcia uchwały co do j ę 
zyka komendy.

Jak ą  siłę zbrojną miałaby Austrja po prze
prowadzeniu nowej ustawy wojskowej, widać z 
następujących dat, dotyczących Tyrolu i Yorarl- 
bergu, podanych przez tamtejsze dzienniki. W e
dług zestawienia statystycznego, wynosi zdolna 
do pospolitego ruszenia ludność w Tyrolu 188.047 
ludzi, a mianowicie od 18 do 26 roku 53.093, 
od 27 do 40 roku 89.469, od 40 do 50 roku 
45.485 ludzi.

Wiadomość, podana przez Memoriał dipłomati- 
que o krokach, poczynionych przez ministra Beu- 
sta w Paryżu względem kwestji tureckiej, dała 
powód do umieszczenia ze strony rządu w Wie
ner Abendpost urzędowego communiąue, które opie
wa : „Wiadomość, podana przez Memoriał dipl.
jest fałszywą. Głównie chodzi o sprostowanie 
dwóch punktów. Najprzód, nie robiła Austrja 
mocarstwom, które podpisały traktat paryzki, 
propozycyj żadnych, lecz jedynie posłano po
słowi austrjackiemu w Paryżu poufną depeszę 
celem rozpoczęcia kroków dla wzajemnego po
rozumienia się gabinetów wiedeńskiego i paryz- 
kiego. Powtóre, jest zupełnie nieuzasadnioną in
synuacją, że wspomniana depesza wskazuje za
miar zapobieżenia ewentualnościom w sposób, któ- 
ryby jednemu albo drugiemu mocarstwu jedno
stronne mógł przynieść korzyści. Tern samem 
odpadają wnioski, wyprowadzone przez Norddt A . 
Z tj. z  tego doniesienia dziennika Memoriał dipL} 
jakoby zamierzano przeprowadzić podział pań
stwa tureckiego. Nie podział, lecz przeciwnie 
diametralna przeciwność podziału, bo utrzyma
nie status quo} a to przez zadośćuczynienie słu
sznym żądaniom ludności ehrześeiańskiej, leży w 
zamiarach rządu cesarskiego/'

Zarazem zaprzecza Wiener Abendpost donie
sieniom niektórych dzienników wiedeńskich, j a 
koby ministerstwo stanu miało zamiar stawiać 
swoich kandydatów na posłów do sejmu.

Nioiiicy. Dnia 5. b. m. zgromadzili się na- 
nowo pełnomocnicy państw północnoniemieckich 
w Berlinie. BerL Bbrs . Ztg. pisze w tym wzglę
dzie : „Pełnomocnicy ci, jak  słychać, nie są w 
najlepszym humorze. Wyliczyli oni p. Bismarko- 
wi, że budżet wojskowy, jak  go proponują Pru
sy, pochłonąłby wszystkie dochody tych państe
wek, i wskazują, że Prusy zamyślają przyniewo- 
lić książąt do abdykacji. Co się tyczy księztw 
saskich, odbywają się między niemi szczególne 
układy. Na razie nie są one gotowe do odstą
pienia swoich krajów Prusom, ale żywo roztrzą
sają plan połączenia księztw Turyngii pod wiel
kim księciem Wąjmaru, z czem też zjazd ksią
żąt Meiningenów w związku stoi".

Anglia. Times przepowiada, że rok 1867 bę
dzie rokiem pokoju, sądząc, że z nadmiaru złe
go musi wyniknąć dobre. W r. z. wypadki ca
łego wieku zepchały się razem. Zdaniem Timesa 
powstały rzeczywiście naturalne granice. Fran
cja rozpoczyna rok dobrze. Nikt nie myśli ata
kować j ą ,  a przeciwnie dotychczas obawiano 
się ciągle, że ona przekroczy swoje granice. Nie
zadowolenie jej z powodu utworzenia dwóch mo
carstw na jej granicy, zgubi się samo przez się. 
Wszak obu tym państwom Francja dopomagała: 
jednemu interwencją, drugiemu neutralnością 
swoją. Najnowsza mowa Bismarka udowodniła" 
że pióro Francji jest tak samo ważne, jak  jej

na rząd austrjacki, a nadewszystko na nomina
cję hr. Gołucbowskiego namiestnikiem. Kiedy 
bowiem Austrja, będąc w ciężkich kłopotach fi
nansowych, obarczona tak kosztowną wojną, na- 
widzonej głodem Galicji za rok i więcej po
datki pozwala częściami, w miarę możności spła
cać, jakże to więc musi jaskrawo odbijać ścią
gnięcie więcej jak  dwuletnie podatki wynoszą
cej kontrybucji, i to w ciągu miesiąca pod karą 
50 procentu, a inne także podatki po npływie mie
siąca natychmiast są przez egzekucję ściągane!

Pod względem ulgi i zniesienia kontrybucji 
nie warto nawet udawać sie do żadnej władzy. ̂ w % I r

Wiadomo mi, jak  na właściciela znacznego ma
ją tku  nałożono 600 rubli kontrybucji za to, że 
chłopi, dziś uwłaszczeni, w niczem od niego nie 
zależący, a nawet^ onemu nieprzyjaźni, i ciągle 
ze skargami na niego do naczelnika wojennego 
chodzący, żołnierza moskiewskiego, z którym 
razem pili, pokłóciwszy się, zabili. Po wielu in
stancjach udał się do namiestnika hr. Berga, ten 
kazał tę niesłuszną kontrybucję umorzyć; lecz 
na nic się to nie zdało, kontrybucja została 
wyegzekwowaną. Kontrybucje w Warszawie o- 
głaszały dawniej gazety, a teraz zaprzestały, bo 
dawniej na jednostki, a teraz na dziesiątki są 
nakładane, a pozoru nie braknie. Słowem, gdy 
właścicielowi większemu albo księdzu wyrządzo
ną zostanie przez najniższe władze niesprawie
dliwość, to choć się uda do władz wyższych, ża
dnego nie osiągnie skutku, bo jeżeli nakazane 
zostanie śledztwo, to zwykle się przewlecze, i 
tak zostanie prowadzone, że żadne zadośćuczy
nienie nie nastąpi. Młodszy czynownik nie słu
cha w niczem starszego czynownika, a jak  się 
odznaczy gorliwością na korzyść rządu,albo pa
nującej partji, albo należy do tajnej policji, 
czyli zostaje szpiegiem, może być pewny bez
karności najwyszukańszych zbrodni. Najlepszym 
dowodem jest Mttrawiew, który dość nienawi
dzony przez większych czynowników, zebrał so
bie z biednej Litwy jak  utrzymują 15 milionów 
rubli ( a ileż zdarli jego satelici) i jeszcze po 
śmierci dostał brylantowe znaki św. Andrzeja, i 
cesarz, co się niepraktykuje, był sam z familią 
na jego pogrzebie. Kiedy książę Kuza zdarł 
5 milionów dukatów z bogatych księztw Nad- 
dunajskich w ciągu lat 8, coż to był za krzyk 
w Europie; a tu z ubogiego kraju zdarł takąż

miecz. Od dwóch lat recepcja noworoczna w 
Tuilerjach przestała być wypadkiem polity
cznym. Na miejsce mylnych opinij z roku 
l815go pojawiły się nowe idey, i wszystkie 
kraje niemieckie cenią sobie wysoce przyjaciel- 
skość stosunków z Francją. Austrja i Włocliypo 
długiej walce pojednały się stale. Włochy wolne 
aż po Adrjatyk, zamiast być kością niezgody, stały 
się żywiołem równowagi europejskiej. Stany 
Zjednoczone tak samo jak  Francja życzą sobie 
utrzymania dawnych przyjacielskich"stosunków 
wzajemnych. Słowem, stosunki Francji ze wszy- 
stkiemi mocarstwami nie mogą być nigdy spo- 
kojniejszemi i przyjaźniejszemi.

W io ch y . Urzędowe dzienniki opuściły osta
tni ustęp mowy, którą król przyjął gratulacje 
noworoczne deputowanych, a który mu zapewne 
wymknął się w nadmiarze zapału. Cała mowa 
z tym ustępem, opiewa:

„Dziękuję wam panowie, za, wyraz uczuć, 
które mi w swojem i kraju imieniu wynurzacie. 
Miejmy nadzieję, że rok 1867 nie mniej będzie 
pomyślny dla Włoch jak  ubiegły. Wiem, że sko
ro niepodległość ojczyzny jest zapewniona, ogól
ne uczucie powoduje reprezentantów narodu do 
zajęcia się serjo naprawą naszej konstytucji i 
rozwojem pomyślności ogółu. Stan finansów wy
maga całej baczności mego rządu i waszej* O je 
dno was tylko upraszam panowie: nie wywra
cajcie organizacji armii. Wiem że oszczędność 
jest potrzebna, ale w armii zastosowana, mogła
by się stać fatalną. Mogłoby się zdarzyć, że ar
mia lada chwila byłaby powołaną nietylko do 
bronienia granic, ale i do 'zbierania nowych wa
wrzynów na nowem pobojowisku".

Portugalia. Dnia 2. b. m. zagaił król par
lament przemową, w której powiedział, że oawi- 
dziny królowej hiszpańskiej są świadectwem po
rozumienia obu dworów, tudzież braterskiego 
zbliżenia obu ludów. Zapowiedział zawarcie trak
tatu handlowego z Francją, tudzież konwencji z 
Belgią względem własności literackiej i artysty
cznej. Król dodał, że poleca Izbom środki ku 
organizacji armii i finansów i kwestję niewoli w 
kolon ach portugalskich.

Turcja. Stambulski telegram z d. 7. b. m. 
upewnia, że stosunki Turcji do Francji w osta
tnim czasie stały się nadzwyczaj serdecznemi, i 
we wszystkich klasach muzułmańskich ogromne 
wzburzenie przeciw Grecji panuje.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 7. stycznia.

ći Cała uwaga zwrócona obecnie na skutki 
patentu z dnia 2. stycznia*

Widocznie opozycja je s t ,  czyli będzie naj
większa ze strony sejmów niemieckich "i ze stro
ny politycznych partyj niemieckich w krajach 
słowiańskich jak  w Morawie i Czechach.

Autonomiśei styryjscy dotychczas zajmują 
stanowisko wyczekujące. Ile dotychczas było 
można wymiarkować, to zdaje się, że wybierać 
wszyscy będą do sejmów krajow ych; co dalej 
się stanie , z pewnością powiedzieć nie można. 
Liczne konferencje tu i ówdzie się odbywają, 
ale bez stanowczego rezultatu. Mimo wyprowa
dzania na wierzch prawidłowych form (co do 
wyborów sejmowych, tj. z grup lub pełnej Izby), 
Niemcy się kłopocą więcej tem, kto będzie miał 
większość głosów w tem nadzwyczajnym zgro
madzeniu rajehsratowem. „Jeżeli — powiadają, 
spostrzeżemy, że jesteśmy w mniejszości, to "z 
protestem się usnniemy od obrad, a jeśli będzie 
niy mieli jakie szanse, to zostaniemy, chociaż 
wypowiemy nasze zdanie co do nielegalności 
wyborów tych sejmów, które nie trzymały sie 
patentów szmerlingowskich".

sumę w c iąg u  roku Murawiew, i jak to mówią, 
ani kur nie zapiał, a nadto wysłał ze 300.000 
Indzi na S y b ir . a ile było pod knutera lub w 
więzieniach zabitych, niewiadomo nawet!

Jeszcze za namiestniko^twa Paszkiewicza, 
gdy granica celna od Zabranych krajów zniesioną 
została, linia graniczna obsadzoną była strażą 
moskiewską, która się chwaliła, że teraz ptak 
przez granicę nie przeleci. Zato z budżetu Kró
lestwa stracano przeeięeiową sumę około 2%  
miliona rubli, którą skarb Królestwa do skarbu 
cesarstwa na wojsko przekazał; ale jakiż był 
skutek? Straż graniczna nietvlko defraudację ułat
wiała, ale sama ją  na wielką skalę prowadziła, 
i formalny handel się robił; dochody skarbowe 
tak się obniżyły, że już władze cesarstwa przed 
powstaniem radeby były wrócić do straży pols 
kiej, ale zato urzędnicy celni, nawet niższych 
stopni, w ciągu lat kilku krociowe, a wyżsi mi
lionowe majątki robią. Zwróciło, to już uwagę 
cara Mikołaja, że najpiękniejszy dom w W ar
szawie wystawił urzędnik celny; wszystko je
dnak zostało po dawnemu, a na zapełnienie nie
doboru, pochodzącego z kradzieży na tak wielką 
prowadzonej s topę , mieszkańcy jeszcze muszą 
płacić podatki i ponosić ciężary.

Także jeszcze za Paskiewicza poczta zo
stała wyjętą z pod zarządu Królestwa i oddana 
pod departament pocztowy w Petersburgu; za
prowadzono manipulację tak zawiłą i trudną, że 
powstał tak wielki chaos, iż napowrót j ą  pod 
zarząd Królestwa oddano, do czego zapewne i 
to się przyczyniło, że niepodobna było pisać 
podwójną datę, to je s t ,  polską i russką, gdyżby 
było zamieszanie doszło do nieskończoności.

Skarb Królestwa był w tak świetnym stanie 
za namiestnikostwa ks. Gorczakowa, pomimo 
drapieżności russkiej, że podczas powstania miał 
więcej jak  60 milionów złp. w skarbcu w listach 
zastawnych i papierach procentowych. Pod po
zorem że podczas powstania 2 )  milionów wy
dano dla powstania, z których ono nic nie ko- 
rzystało, bo listy zakwestjonowano i duplikaty 
wydano, rząd odebrał kasę jeneralną pod swój 
zarząd; odtąd nie wiadomo co się ze skarbem 
dzieje. Manipulacja skarbowa, zaprowadzona 
przed r. 1830 była wzorowa , budżet corocznie 
układany niebył tak fikcyjnym jak  w cesarstwie. 
To spowodowało zazdrość Moskwy i przysłali na

Tak tedy i zasada byłaby uratowana i wpły
wu -  by się trochę zostało.

Dziwna rzecz, że Niemcy, którzy przy ka
żdej sposobności występują jako zastępcy idei 
liberalnych i urządzeń nowożytnych, którzy te
raźniejszemu ministerstwu zarzucają, że sprzyja 
wszystkiemu co trąci feudalizmera , jakoś dość 
przyjaźnie zapatrują się na kooperację Izby pa
nów w przyszłej „radzie nadzwyczajnej." Czesi 
znowu odwrotnie, mimo to, że w sejmie szli rę 
ka w rękę ze swoją arystokracją, niechętnie 
spoglądają na restytucje tego ciała, o którem 
nie ma ani wzmianki w dyplomie październiko
wym, i które jest tylko kreacją liberalnego twór
cy lutowych patentów.

Horoskopu przyszłości stawiać dziś niepodo
bna, szczególnie dla tego, że ministerstwo dowol- 
nieokreślićraoże atrybucję zgromadzenia nowego.

Pragska urzędowa gazeta otwarcie wypo
wiada w korespondencji, datowanej z Wiednia, 
że mniej więcej tak rozumieć należy w y ra z ; 
głosy, czyli wotum równej wagi (gleichgewich- 
t ig ) : „Sejra węgierski co udeeyduje , to go już 
wiąże. Tak samo i z wiedeńską radą; uchwały 
jej są dla niej samej obowiązujące. Korona zaś 
tylko uważa takie wota jako doradzce, a nie 
decydujące."

To znaczyłoby, gdyby można uważać po
wyższą ekspektorację za autentyczną, że oddali
liśmy się od myśli konstytucyjnej dalej nawet, 
niżby to przed bitwą królowogrodzką wolno było 
przypuszczać. Zważając jednak, że kiedy oko
liczności były silniejszemi zawsze jak ludzie, a 
dzisiejsi ludzie są do dzisiejszych okoliczności 
ustosunkowani, jak  karły do olbrzymów, spodzie
wać się należy, że lepsza organizacja się wyro
bi, jakby po tych premisach można się spodzie
wać, a to po prostu z konieczności,

Węgrów nie tyle obchodzi nowy aparat do
radczy, w Wiedniu funkcjonować mający, ile pra
wo poboru, czyli obrony wojskowej. Słyszałem 
od przybyłych z Pesztu, że wielkie rozdrażnienie 
z tej przyczyny panuje, i że się lękają umiarko
wani, czyli to nie wpłynie na treść elaboratu 
komisji 67miu.

r  . . . . .  „ Florencja dnia 1. stycznia.
(AJO .)  Czegoźby to wam życzyć z nowym 

rokiem ? Pieniędzy nie, choć życzenie podobne 
pozostałoby czczem słowem, nie inogącem prze
mienić sie w dziewiętnastym wieku w namacalne 
brzęczące ciało. Zdrowia, tego wam dzięki 
Bogu nie potrzeba, bo kto mógł przeżyć ze swem 
czasopismem sześć lat, przepełnionych cho le rą , 
tyfusem i częstemi zamykaniamt sesyj sejmo
wych, ten z pewnością długo żyć będzie. Kró
lestwa niebieskiego, tego także nie życzę, boć 
obawiam się, aby to królestwo nie przeistoczyło 
się w parę konfiskat, lub co gorsza w dokument, 
wzywający naczelnego redaktora za jakiś  tam 
artykuł do kozy. Ja  wam życzę wojny na Wscho
dzie, abyście mieli czem  za jm o w ać  przez  ca ły  
rok 1867 waszych czytelników ; j a  wam życzę 
wytrwałości; ja  wam życzę wreszcie kilkudziesię
ciu rozpraw, podobnych do artykułu: „Ucisk u- 
nitów w Galicji," gdyż tylko w ten sposób można 
pokonać sw ych  na jzac ię tszych  n ieprzy jac ió ł .

Nam potrzeba i szydzić z tych, co nam 
szkodzić pragną, nam potrzeba polityki Demo- 
kryta, który nad błędami nie płakał, ale je wy
śmiewał. Szyderstwo zamyka usta wrogowi. Sam 
sobie życzę więcej zdrowia, abym mógł pilniej 
pisywać wam w tym roku, nie opuszczając wia
domości, które polską publiczność zajmowaćby 
mogły.

Jak na dziś, ważnych wiadomości politycz
nych zupełnie prawie nie ma. Król przyjmował 
wczoraj wieczorem ciało dyplomatyczne, składa
jące  mu życzenia, wraz z deputaejami Izby po
selskiej i senatn. W mowie swej konwencjonalnej 
nadmienił monarcha, że izba poselska, od której

dyrektora skarbu Koszelewa; lecz jeszcze im 
był za dobry, bo się opierał rozdawaniom dóbr 
rządowych i skonfiskowanych, i bronił urzę
dników , którym z lada przyczyny dymisję da
wać chciano; zastąpiony więc został przez Mar
kusa w r. 1866, który teraz wydział dochodów 
niestałych, przynoszących większą połowę przy
chodów Królestwa, oddał pod zarząd ministerstwa 
skarbu w Petersburgu.

Między innemi zaprowadzony przed 15 laty 
podatek od wódki,, początkowo po 15 groszy od 
g a rn c a , czynił milion rubli. Później podniesiono 
do 22% groszy od garnca Komitet urządzający 
podniósł opłatę do 2 złp. od garnca, podatek od 
wódki czynił więc 5 milionów rubli. Obecnie 
tenże komitet podwyższył tę opłatę do 4 złp. 
12 gr. od garnca, będzie więc z tego tytułu 
około 10 milionów rubli. Urzędników tego wy
działu oddalono, zastąpiono ich niedorostkami 
moskiewskiemi, a jaki to będzie miało wpływ 
na dochody, ile że nowi urzędnicy ani języka 
ani ustaw żadnych nie znają — czas dopiero 
okaże. O ukróceniu pijaństwa, które pierwszy 
ukaz, zaprowadziwszy 15 gr. od garnca, miał na 
celu, lubo tego nikt nie przestrzegał, teraz i 
mowy n iem a, a towarzystwa wstremiężliwośei, w 
niektórych miejscach za pośrednictwem ducho
wieństwa zaprowadzone i jeszcze gdzieniegdzie 
utrzymnjące się, są przez rząd prześladowane.

Duchowieńtwo katolickie ciągle doznaje 
najsroźszych prześladowań. Arcybiskup warszaws
ki Feliński, którego z prostego księdza na tę 
godność wyniesiono, iż rządowi niebył powolny, 
wywieziony został w głąb Moskwy; następca 
jego, czcigodny starzec sufragan Rzewuski, wy
wieziony do Ąstracbanu; biskup unicki chełmski 
Kaliński także na Sybir wysłany, że innych 
pominę. Wszystek majątek duebowny zabrany, 
a duchowieństwu pensję wyznaczono, którą rząd 
inoże za lada pozorem zatrzymać, jak  się to 
często dzieje. Proboszczom wyznaczono 2.000 złp 
pensji, mieszkanie i 6 morgów gruntu z ogro
dem, wikarjuszom 1000 złp., to jest mniej niż 
Stróże po szkołach, którzy mają mieszkanie i 
opał przy równej pensji. Z tej pensji proboszcz 
koni nie może trzymać, aby jechał do chorego, 
wikary zaś nędznie zaledwie wyżyć może, 
ile że jura stolae mają być ściśle kontrolowane 
przez dozór kościelny i na korzyść kościoła

zależy zaprowadzenie oszczędności w wydatkach 
państwowych, nie powinna zapominać o potrze
bach, armii, ponieważ Italię wtedy wszyscy sza
nować będą, kiedy ona zacznie się szczycić nie
zwyciężonym zastępem. Słowa królewskie nie 
podobają się wszystkim, pragnącym zmniejszenia 
siły zbrojnej. Mnie się zdaje, że rząd włoski 
przewidując bliskie wypadki na Wschodzie, 
chce już teraz zająć pewne wybitne stanowisko 
w kwestji orjenta.lnej, aby później przy danej 
sposobności mógł czynnie wystąpić. Neutralności 
trzymać się nie myśli. Spytacie mnie może, zkąd 
to przypuszczenie, jaka  jego podstawa? Na to 
odpowiem wam krótko. Wielbłąd, pędzony przez 
pustynię, wie, że o dwie mile znajduje się woda, 
i biegnie wprost do źródła, chociaż dawniej ni
gdy przy niem nie był; wyżeł wietrzy na sto 
kroków kuropatwę, mimo że jej nie widzi; ja 
czuję w tym roku instynktem zwierzęcia wojnę, 
chociaż niektórzy utrzymują, że cesarz Napoleon 
wszystko i wszystkich gotów poświęcić dla swej 
pokojowo-artystycznej wystawy. Przeczuwam tak
że, źe Włochy zaczynają się już teraz mięszać 
w sprawę wschodnią, mam bowiem pewne dane, 
zasługujące na baczną uwagę. Najpierw gabinet 
florencki poparł ostatniemi szasy podanie Serbii 
domagające się od Turcji opuszczenia fortyfiko- 
wanyeh punktów; następnie dopomaga on prawie 
jawnie do zbierania i wysyłania ochotników do 
Kandji, których 23. grudnia wyruszyło 450 z Ne
apolu: wreszcie postanowił on żądać kategory
cznie zadośćuczynienia za uszkodzenie statku 
„II Principe Tomaso", chociaż Wysoka Porta 
prosi ambasadora włoskiego w Konstantyno
pola, aby zechciał przystać na transakcję.

Są to wprawdzie rzeczy drobne, lecz jak  
dla mnie, bardzo ważne, gdyż j a ,  znając dosyć 
dobrze system rządu włoskiego, który tak długo 
nie miesza się do spraw zewnętrznych , jak  długo 
Napoleon mięszać mu się nie każe, wnioskuję 
z tych drobnych oznak, źe ministrowie Wiktora 
Emanuela wypracowali już kompletny program 
w sprawie wschodniej. Jeżeli powstanie Kan- 
djotów utrzyma się do wiosny, natenczas mem 
zdaniem wybuchnie gwałtowna wojna. Jeszcze 
jedna wiadomość: Margrabia Pepóli , ten sam, 
który zawarł konwencję wrześniową, bawi obe- 
nie w Paryżu. Napoleon przyjmuje bardzo grzecz- 
cnie swego kuzyna. Niektórzy sądzą, że podróż 
ta jest czysto prywatną wycieczką, niemającą 
żadnej doniosłości polityczynej. Mogę was za
pewnić, że Pepoli wyjeżdżając do Paryża otrzy
mał polecenie od Ricasolego, najpierw prosić 
Napoleona, aby zupełnie nie mięszał się do spra
wy rzymskiej, a następnie wybadać cesarza co 
sie tyczy kwestji wschodniej.

Minister oświecenia, p. B e r t i , wyjeżdża dziś 
do Rzymu, gdzie przez przeciąg dui pięciu ma 
dopomagać w misji panu Tonellemu. Rokowania 
nie prezkroczyły dotąd granic czysto religijnych * 
ponieważ kurja rzymska okazuje się do tego 
stopnia  u p a r tą ,  że n aw e t  sp raw y  koście lne  nie
tak łatwo przychodzi załatwić. "Możecie być 
pewni, że w dniu, w którym wysłannik włoski 
zacznie mówić o polityce i świeckiej władzy pa
pieża, ja  wam dokładne w tym względzie podam 
sprawozdanie.

Austrja zamianowała jeneralnych konzulów 
w Wenecji, Genui, Palermie i Neapolu, zwy
czajnych zaś konzulów w Ankoniei Brindisi. W ik
tor Emanue przygotowuje sie do podróży, ale 
gdzie właściwie wyjechać zam yśla , o tem dotąd 
niewiadomo. Niektórzy sądzą, że król uda się 
do Palerma, aby obecnością swoją ukoić ból 
Sycylianów; drudzy, że król pojedzie"do Lizbony, 
aby odwidzić córkę swą Pię, która po długiej 
słabości zaczyna przychodzić do zdrowia.

Jenerałowie Rossi i Cialdini, otrzymali wstęgę 
najwyższego orderu ś. Zwiastowania. Jenerał 
Menabrea został mianowany pierwszym adjn- 
tantem królewskim.

obracane. Żaden ksiądz nie może bez osobnego 
na każdy wyjazd paszportu za granice parafii 
się oddalić, na kongregacje dekanalne i "odpusty 
ta k 'e  się zjeżdżać me wolno pod karą wysokiej 
kontrybucji, którą już niejeden zapłacił, a nawet 
słyszałem, że na jednego proboszcza nałożońo 
kontrybucji 2.000 złp., to jest roczną  ̂pensję, za 
to, że nie odprawił nabożeństwa w dzień galowy, 
których w Królestwie jest bez liku. Zakonnikom 
skasowanych klasztorów nie wolno kwestować, 
płacą im po 40 rubli rocznie, i zato musi sie 
biedny ksiądz żywić, ubrać i opalić. Nawet e- 
merytom taką tylko pensję wyznaczono, kiedy 
urzędnicy moskiewscy, co nic nie robią, liczą 
tysiącami rubli i jeszcze się rząd chwali że du
chowieństwo lepiej udotował, niżeli rząd francu- 
zki swoje własne! Przy kollegiatach tylko su- 
fragani wyznaczone mają płace po 900 rubli, 
inni zaś prałaci, kanonicy i td. mają być hono
rowi, ale mimo że im nawet mieszkania zabrano, 
mają obowiązek wszystkie powinności duchowne 
odbywać, chociaż one są tak liczne, że ich sami 
wypełniać nie mogą i takowe księżom świeckim 
i zakonnikom do wykonania oddawali.

Słowem, prześladowanie i dokuczanie du
chowieństwu katolickiemu przybrało tak obszer 
ne rozmiary, że sprowadzony na dyrektora wy
znań prawosławny Moskal Grygorjew nie mógł 
tego znieść i podał się równocześnie z Koszele- 
wem do dymisji.

Pomimo tego ruch i przepych panuje w W ar
szawie, gdyż rząd przybywającym z zagranicy 
cudzoziemcom, zwykle zwidzając}rm tylko War
szawę, ebee pokazać świetny stan kraju. Po- 
sprowadzał on różnych skoczków, muzykantów, 
raeuażerje i td. z zagranicy. Ale ten przepych 
jest tylko sztuczny, bo podtrzymywany po więk
szej części przez urzędników moskiewskich, któ
rym nadzwyczaj wysokie pensje płacą, ale to
wszystko okryte jest głęboką tajemnicą.

Pobór do wojska także zabierając ludzi do 
pracy najzdolniejszych, pozwala wykup ty  się
sumą 600 i 1000 rubli; wypisują więc więcej,
niżeli wziąć mają rekruta, ma więc rząd i ludzi 
i kilka milionów przychodu, bo każdy kto tylko 
może, od tej szczęśliwej służby się uwalnia,
a mianowicie żvdzi u których najwięcej pie
niędzy. (D. n.)



GAZETA NARODOWA z dnia 9. Stycznia 1867.

K r o n i k a .

— O d e tw a .  Stosując się do wezwania komitetu 
wyborczego we Lwowie, mani zaszczyt zaprosić wy
borców z większych posiadłości obwodu brzezińskiego 
na zgromadzenie przedwyborcze do Brzezan na dzień 
15. bm. o godzinie 10 rano. Emil Tor osie wic?.

— Posiedzenie R ady  miejskiej odbędzie się dziś 
i jutro tj. dnia 9. i 10. bm. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: B u d ż e t  
miasta Lwowa na rok 18G7. Sprawozdawca radny pan
Wild.

— S tow arzyszen ie  m łodz ieży  kupieckiej  odbę
dzie d. 13. bm. w niedzielę o godz. 3. popołudniu wal
ne zgromadzenie w sali ratuszowej, celem ostatecznego 
ukonstytuowania się na podstawie nowo-zatwierdzonych 
i rozszerzonych statutów.

— Doktor Jlosing. Dowiadujemy s i ę . że znany 
operator dr Kazimierz Mosing, były lekarz przy szpi
talu powszechnym we Wiedniu i we Lwowie, złożył 
posadę asystenta kliniki chirurgicznej, ażeby tem gor
liwiej poświęcić się usłudze cierpiącej ludzkości.

Chaiin F r e a n d  i wszyscy wspólnicy jego, któ
rych wyroki ogłoszono przez c. k. sąd krajowy wczo
raj podaliśmy, zapowiedzieli rekurs przeciw tym uchwa
łom pierwszej instancji.

— Kradzież. Przeszłej nocy okradziono p, M. D. 
właścicielkę kawiarni, mieszkającą przy ulicy Krakow
skiej. Złodzieje otworzyli drzwi witrychem i dosta
wszy się do pokoju, rozbili szafkę, z której zabrali ró
żne kosztowności i t. p.

— Obw ieszczenie. Z powodu niejasnego tłumacze
nia zdania liady nadzorczej co do zabezpieczenia słomy 
i paszy w dobrach w dzierżawie będących , i czyniąc 
zadość poleceniu Rady nadzorczej, aby wskazówka w 
tym względzie daną była właścicielom. Dyrekcja poda
je do wiadomości publicznej całą osnowę ustępu odno
śnego z protokołu obrad Rady nadzorczej.

„Rada nadzorcza rozbierając rzecz podniesioną na 
posiedzeniu co do potrzeby zabezpieczenia właścicieli 
dóbr w dzierżawę wypuszczonych , od s t r a t . na jakie 
bywają narażeni przez utratę słomy i paszy w razie po- 
gorzeli krescencji. poleciła dyrekcji danie tymże wła
ścicielom skazówki na drodze, jaką za stosowną uzna, 
iżby przy zawieraniu kontraktów dzierżawuyeh, zastrze
gali sobie prawo, na wypadek spalenia się, ubezpieczo
nej przez dzierżawców krescencji, odbioru z wynagro
dzenia poszkodowanemu przyznanego, całej wartości, w 
likwidacji za słomę z paszą przyjętej, i zakupienia 
przez siebie samych spalonej ilości tychże".

Wypisano z protokołu posiedzenia Rady nadzor
czej w dniu 25. listopada 1863 r.

Kraków dnia 7. stycznia 1867.
Wodtickt, Biesiadecki Kieszkowski.

— S am bor  d. 7. Stycznia. ( o śledetwach dyscyplinar
nych*) Jest przysłowie niemieckie, —  ale żle powie
działem niemieckie, pokrzywdziłbym bowiem naród nie
miecki, gdybym tak utrzymywał. Jest to przysłowie 
biurokracji austrjaekiej i zaszczyt inwencji onego do 
niej wyłącznie należy. To przysłowie powiada : Man 
m uss leben und leben lassen, i tem i kilkoma wyrazami od
słania cały system moralny, administracyjny i prawni
czy jego wynalazców. Powolna koncepcja, która od 
poprzednich systematów Austrji rozszerzała się pomię
dzy jej organa wykonawcze, doprowadziła wreszcie do 
tego, że bez wszelkiej ceremonii używamy tego przy
słowia przy każdej czynności urzędowej, opierając się 
na niem jakby na paragrafie prawa, jakby na świętości 
przykazania, z kamiennej tablicy Mojżesza wyjętem.

To śmiałe i codzieó głoszone przysłowie jest samo 
przez się wyborną plastyką moralnego charakteru biu
rokracji i dla zagranicy, nie znającej jej dobrze, może 
ono zastąpić wszystkie, choćby najdosadniejsze biuro
kracji opisy.

Z powodu tego przysłowia, rozpowszechniło się u 
nas przysłowie drugie, przysłowie polski#: „Kruk kru
kowi oka nie wydzióbie.'- A jest ono już nie urzędni
ków, nie organów do składu biurokracji wchodzących, 
ale wszystkich obywateli kraju własnością, tej najli
czniejszej części mieszkańców, która podatki płaci, któ
rej bezpieczeństwo osoby i mienia gwaiuntuje rząd i 
prawo, która tworzy i zapełnia kraj sobą, bez której 
nie byłoby rządu, bo nie byłoby kim rządzić, niebyłoby 
praw, bo nie miałyby przedmiotu dla siebie, czyli pod
stawy istnienia.

Wprawdzie to przysłowie o harmonii kruków jest
dawne, bo jużcić miało w przeszłości przyczjmy, które 
je stworzyły, jednak nie ulega wątpliwości, że w osta
tnich kilkn dziesiątkach lat, ten bezprzykładny ucisk, 
jaki biurokracja na wszelkie warstwy obywatelstwa 
krajowego i na każdym punkcie jego życia wywiera
ła. istnienie tego przysłowia podsycał, że poczęło ono 
wzrastać w znaczenie, rozpowszechniać się, i nabrało

do dzisiaj h ar tu i siły niepokonanego przekonania. Do
prowadzono też do teg o , że nieufność . omdlałość pe
wna, zwątpienie i niewiara w szczerość postępowania 
tych, którzy imieniem prawa działają, nie mają dzisiaj 
granic prawie.

Jeżeli kiedy mówiliśmy do którego z większych 
właścicieli: Panie bądź spokojny, już występek będzie 
ukarany, wszakże komisja zjechała, już przecież wy
świecone nadużycia, nie mogą dłużej uchodzić bezkar
nie, to on zawsze m achnąw szy  ręką odpowiadał: „Kruk 
krukowi oka nie wydzióbie !:<

Jeżeli kiedy mówiliśmy do właściciela mniejszej 
posiadłości ziemskiej, zbiedzonego dwudziestem i sió- 
dmein chodzeniem daremnem do urzędu powiatowego: 
„Człowieku uspokójcie się, ot widzicie , komisja zje
chała. już pewnie tego sprzedajnego urzędnika usuną 
a dadzą nam tu innego: to on na to z bolesnym odpo
wiadał uśmiechem: „Ej panie, kruk krukowi oka nie 
wydzióbie \ :i

Teraz zastosujmy to co powyżej powiedzieliśmy do 
śledztwa, przedsiębranego w pewnym powiecie, tutej
szego obwodu, przeciw powiatowym urzędnikom.

Man muss leben und leben las&en, i oto w lokalu urzę
du powiatowego, prowadzi się śledztwo przeciw tego 
urzędu członkom, i oto pisarz tego urzędu w zastęp
stwie komisjonującego. rozpisuje w urzędzie powiato
wym cytacje świadków powołanych w skardze, a pi
sarza tego istnienie przy urzędzie , zawisło od owych 
oskarżonych urzędników : i oto świadkowie ci prze
puszczani bywają regularnie poprzód przez filier nama
wiań, gróźb, pogłaskiwań i rozmaitych sztuczek reto
rycznych panów powiatowych urzędników; poczem o- 
czywiście stają przed komisją, oczyszczeni zupełnie ze 
złych intencyj uczynienia wyznań na ezyjąkolwiek nie
k o rzy ść .  Man muss leben und Itben lassen.

To są fakta niezaprzeczone, a icli skutkiem natu
ralnym było to , że gdy całego przewinienia zakryć 
było niepodobieństwem, odkryto z konieczności załe- 
dwo czwartą część t e g o , co skarga w sobie mieściła, 
przezco całe zuchwalstwo, z jakiem zdzierstwa i nadu
życia popełniano, cały ogrom przewinienia skurczj7! 

J się do minimum znaczenia, i odjętą została przez to 
namiestnictwu sposobność przejrzenia wielkiej tej kar
ty nadużyć, osądzenia demoralizującego ich wpływu i 
szkodliwości należycie , że już nie powiem nic o ode
braniu tym sposobem namiestnictwu możności użycia 
kary, odpowiedniej stopniowi przewinienia, bo w ucy
wilizowanej społeczności więcej o zapobieganie niżeli
0 karanie chodzić powinno.

Urzędnik niedołężny, ulegający w tak ważnej czyn
ności pewnym wpływom lub wrażeniom, niechaj ustąpi 
lub weźmie urlop przynajmniej. Chirurg nie mający 
odwagi odciąć zgangrenowanego palca, niech się prze- 
dzierźgnie w dziewicę, płaczącą nad słabością pieska a 
obojętną na ucisk kraju swojego.

Mówiąc o śledztwie dyseyplinarnem, rausze wy
znać, że śledztwa tego rodzaju nie mara za śledztwo. 
Bez aktuarjusza, bez asesorów, zostawione zupełnie do
wolności urzędnika, ma się ono do prawdziwego śledz
twa. jak do rządu konstytucyjnego rząd absolutny, 
działający podług widzimisie, podług indywid ualnego 
swego usposobienia lub interesu.

„A co-‘ wołając wpada do biura mego pewien szla
chcic z powiatu M. „A nie mówiłem, kruk krukowi 
oka nie wydzióbie; — zakryją, zagmatwają, poodstra- 
sząją świadków, poprzekręcają i jeżli co z konieczno
ści nieprzepartej, prawie gwałtem nie wylezie na 
wierzch z pomiędzy liter protokołu i nie otworzy oczu 
na stan rzeczy u nas namiestnictwu , tośmy przepadli 
ze szczętem. Chybaby sam namiestnik nasz lub radca 
nadworny p. Possinger zjechał tu do nas, żeby wydo
był prawdę. Taka to przeklęta solidarność wyrobiła się 
w biurokracji, tym zakonie na zgubę naszego kraju 
bytującym, tym pasożycie krwi i szpiku naszego.“

Na te uwagi mojego znajowego o urzędnikach , ja 
sam urzędnik nie mogłem ukryć wstydu i odrzekłem 
tylko z głębi przekonania mojego : Paullatim summa pe- 
tuntur, nadzieja w Bogu i dobrej woli rządu.

— (P. H. Donoszą nam o jednem dyseyplinarnem
śledztwie, które prowadzone było w sposób, przez ko
respondenta naszego powyżej opisany. Gdy jednak fa- 
kta sarnę przez się były zbyt jaskrawe, komisja widzia
ła się spowodowaną jednego z oskarżonych urzędników 
przedstawić do ukarania w drodze dyscj7plinamej, a 
akta drugiego urzędnika odstąpić do dalszego śledztwa 
sądowi karnemu. Ciekawym i nader charakterysty
cznym jest uczyniony przy tej sposobności wniosek do
datkowy komisji , by wys. namiestnictwo zarządziło 
przeniesienie urzędnika, który całą tę sprawę wykrył, 
a to z powodu, że urzędnik ten w skutek rezultatu, do 
jakiego doprowadziło śledztwo z jego przyezjraj7 zarzą
dzone, nabył w tem miejscu zbyt wielkiego znaczenia
1 stał się niemożliwym (unhalłbar !) P r z e n i e s i e n i e  takie
„ex officio" uważane bywa zwykle za pewien rodzaj 
kary, ta razą m ieliby  być ukarani nietylko winowajcy,

ale także i ten, który winę ich wykrył i dowody i sarzowej Marji Annie telegrafem powinszowanie
winy zebrał. Nie wątpimy, iź namiestnictwo tego wnio
sku nie przyjmie.)

— Korespondencja redakcji. Panu £ . C. w Ko
łomyi. Nie umieszczam}7 nadesłanej nam koresponden 
cji. mającej niby prostować doniesienia, zawarte w li
ście umieszczonym w numerze 299 naszego pisma. Czy
nimy to z powodu, że artykuł pański wcale nie zbija 
wiadomości, iż zgromadzenie w3rborców, zwołane przez 
wydział miejski, było taj nem, i że nosiło cechę narady 
koteryjnej, nie zaś ogólnego zgromadzenia przedwybor
czego. Skoro bowiem według własnego pańskiego 
twierdzenia, zaproszono na to zgromadzenie po imieniu 
i nazwisku 67 w}rboreó\v, a ogół uprawnion}rch do wy
boru o mającem się odbyć zgromadzeniu, wcale nie był 
zawiadomiony, więc trudno uważać rzecz całą za co 
innego, jak tylko za naradę koteryjną, z której jawność 
była w)7kluczoną, i którą dotychczasowy wydział miej
ski z egotyczn)7eh pobudek zwołał. Gdy jednak kółku 
w ten sposób zebranemu chciano później nadać cechę 
ogólnego zgromadzenia przedwyborczego, więc ogło
szony z tego powodu protest dwóch w)rborców, musi
my uważać jako słuszny i uzasadniony, nigdzie bowiem 
nie ma zwyczaju, zapraszać niektórych wyborców imien
nie na takie zgromadzenie, a resztę ignorować zupeł
nie. ale owszem wzywa się wszystkich wyborców w o- 
ogóle, by się w eelti narad przedwyborczych jak naj
liczniej zgromadzili. Tylko w ten sposób publicznie 
zwołane zgromadzenie, można nazwać jawnern, podczas 
gdy zaproszenia imienne nadają naradom cechę eks- 
kluzywności, i czynią je t a j  n e m  i.

Ostatnie wiadomości.
Żwmearny uwagę ezytelników na umieszczo

ną w dzisiejszym numerze Gaz. N ar . korespon
dencję z Florencji.

0  czynnościach i agitacjach przedwybor
czych* w różnych krajach koronnych Austrji znaj
dujemy dziś w dziennikach wiedeńskich donie
sienia telegraficzne.

W Gracu utworzył się centralny komitet 
przedwyborczy. Kaiserfeld ułożył program , we
dług którego należałoby wybierać tylko takich 
kandydatów, którzy trzymają się konstytucji (lu
towej), póki ta w drodze konstytucyjnej zniesio 
ną nie będzie, i którzy tę drogę konstytucyjną 
widzą w zwołaniu Rady państwa podług ustano
wień patentu lutowego.

W Bernie utworzyli tam zamieszkali depu
towani byłego sejmu morawskiego komitet przed
wyborczy, któremu przewodniczy znany z cen
tra lis tycznych  dążności dr. Giskra. W  Pradze 
ma między członkami komitetu przedwyborczego 
przewalać zdanie, że nie należy wysyłać dele
gatów do nadzwyczajnego zgromadzenia Rady 
państwa. Telegram Neuee fr . Presse, z którego 
czerpiemy tę wiadomość, nie dodaje jednak, w 
którym komitecie w niemieckim czy w czeskim 
ma przewa.żać to zdanie ?

Wiener Journ. zestawia zręcznie sprzeczność, 
jaka  panuje międzv dziennikami centralistyczne- 
mi pod względem ich zapatrywań się na zwoła
nie Rady państwa. N. fr .  Presse żąda bowiem 
zwołania Rady szczuplejszej, i dowodzi, że 
zwołanie pełnej Rady byłoby niemożliwem. 
Stara Presse stawia wręcz przeciwne żądanie i 
niemniej logicznie dowodzi niemożliwości zała
twienia hwestji konstytucyjnej w szczuplejszej 
Radzie państwa. Wiener Journal nrzyznaje oby
dwom tym współzawodniczkom słuszność co do 
twierdzeń o niemożliwości i niekompetencji 
pełniejszej i szczuplejszej Rady państwa, tem 
samem wykazuje niedorzeczność żądania, by 
kwestję konstytucyjną załatwiono trzymając się 
litery ustanowień patentu lutowego.

Morfjenpost donc^i, że we wszystkich okrę
gach wyborczych miasta Wiednia zwolennicy po
lityki dzisiejszego ministerstwa, których dziennik 
ten nadaremnie usiłuje zdyskredytować nazywając 
ich „nieprzyjaciółmi konstytucji “mają zamiar żą
dać , by przyjmowano i wybierano tylko takich 
kandydatów, którzy z góry oświadczą , iź będą 
wybierać delegatów do nadzwyczajnej Rady 
państwa-

N. fr .  Presse podaje wiadomość, że na roz
kaz ministra wojny z d. 29. grudnia r. z. wszy
stkie komisje mundurowe mają się przygoto
wać do znacznych m ia u  w systemie umunduro
wania.

Prager Abendblatt donosi, że cesarzowa, meksy
kańska przysłała cesarzowi Ferdynandowi i ce-

Nowego roku, i że stan zdrowiu cesarzowej w 
Miramare polepszył się znacznie.

Dzienniki wiedeńskie donoszą,
Humbert ma przybyć na przvszłv 
Wiednia.

ze
miesiąc

źę
do

Z Berlina telegrafują d. 7. bm., że minister 
spraw wewnętrznych naznaczył jako termin do 
ogłoszenia list wyborczych co do parlamentu 
północno-niemieckiego dzień 15. stycznia, same 
zaś wybory mają nastąpić d. 12. lutego w całej 
monarchii pruskiej.

Według telegramu ze Stambułu d. 7. bm.. 
sprawa włosko-turecka o przytrzymanie parowca 
..Principe Tommasso" załatwioną została za po
średnictwem posła angielskiego.

W Londynie czynią się właśnie przygoto
wania do nowej demonstracji w sprawie refor
my wyborów, która ma nastąpić d. 11. lutego. 
Każdy z rzemieślników ma przynieść ze sobą 
petycję o prawo powszechnych wyborów, i w rę
czyć ją  niektórym członkom parlamentu. którzy 
je  następnie mają złożyć wszystkie na stół par
lamentu.

Oprócz odezwy, którą cesarz meksykański 
wydał z Orizaba do narodu, napisał on także 
list do prezydenta ministrów, Laresa, w którym 
wzywa doradców korony, aby się koło niego 
zgromadzili, i razem z nim obmyśleli środki ra 
towania ojczyzny. Nieustanne trwanie wojny do
mowej, wzmagająca się nieprzyjaźń Stanów Zje
dnoczonych dla żywiołu monarchicznego, tudzież 
usuniecie się sprzymierzonych, zniewoliły cesarza 
do powzięcia m}rśli wielkodusznej, czy by dla 
dobra ojczyzny meksykańskiej nie było rzeczą 
stosowną, aby złożył koronę napowrót w ręce 
narodu, od którego j ą  otrzymał. Wyrzeczenie 
tego zamiaru miało ten skutek, że osobliwie li
beralni członkowie radv stanu. którzv przed u-4. *

tworzeniem cesarstwa stali po stronie Juareza, 
pospieszyli do Orizaby i wymogli na cesarzu , 
aby nadal zatrzymał w swem reku ster rzą
du , a tymczasem postanowiono zwołać kon
gres narodowy, który ma orzec o przyszłej 
formie rządu. Postanowiono dalej zbadać finan
sowy stan państwa, o ile środki Meksyku wy
starczą aa popieranie obrać się mającej formy 
rządu.

W dalszym programie stoją ustawy, do zor
ganizowania armii narodowej i kolonizacji kra
ju, zbadanie środków ku załatwieniu kwestyj 
spornych między Francją a Meksykiem, nako- 
niec zbadanie odpowiednich środków, aby do iść 
do porozumienia ze Stanami Zjednoczonemi.

Większość zgromadzonych w Orizaba do
radców korony zgodziła s ic’na ten program, a 
cesarz miał dn. 5. grudnia wrócić do stolicy 
Meksyku.

Telegramy „Gazety Narodowej “
W i e d e ń  d n i a  O. S t y c z n i a .  Dzi

siejsza WienerZtg. ogłasza odręczne pismo ce
sarskie do ministra sprawiedliwości, wydające 
dla krajów niemieoko-słowiańskich zupełna am- 
nestję w sprawach prasowych i odpuszczenie, 
wszelkich następstw prawnych z odbytych juz 
kar wynikających.

Florencja dnia 8. stycznia. Ro
kowania z kurją rzymską w sprawie mianowani;! 
biskupów ju i  ukończone; papież mianować ma 
biskupów w porozumieniu z rządem włoskim, 
formalność egzekwatury odpada.

Nowy Jork d. 7 .  stycznia. Izba
reprezentantów Stanów Zjednoczonych uchwa
liła 108 głosami przeciw' 38  wytoczenie śledz
twa z powodu przekraczania ustaw przez pre
zydenta Johnsona. Jest to pierwszy krok do po
stawienia go w stan oskarżenia.

Zataczają się Listy zwrotne 
„Tygodnika (Ilustrowanego-, w y 
dawanego w W arszawie, nakła
dem J . Ungra.

Gospodarstwo, przemysł i 
handel.

P ro jek t  dozHwiązaniH to w arzy s tw a  
w  cela  zaprowadzeniu w Galicji zakła
du do sztucznego ry b  rozm nażan ia  i 
k o d o w a n ia . o którym wspominaliśmy 
przed kilku dniami, opiewa:

Zakład taki nietylko przynosiłby towa
rzystwu znaczne korzyści, ale i dla całego 
kraju byłby pożyteczny. W tym celu wj’- 
prdałoby w miejscowości stosownej nabyć 
na własność lub w długoletnią wziąć dzier
żawę przestrzeń ziemi około 200 morgów
wynoszącą i te po kolei przemienić na 20 
do 25 stawów różnego przemiaru, tj. od 2 
do 20 morgów.^ W stawach tych do To
warzystwa należących rozmnażanoby sztu
cznie i hodowano takie ryby, na które 
prz}g dzisiejszych stosunkach krajowych 
największy byłby pokup, a takiemi są: 
karpie i kny, szczupaki, czeezugi sterlety, 
jakoteż łososie i węgorze, a nie możnaby 
też pominąć raków j pijawek.

Urządzenie wszystkich tych stawów i 
zarzad niemi powierzony byłby dyrektoro
wi, który dowodami mógłby się wykazać, 
i i  dokładnie obeznany jest z praktycznem 
hodowaniem ryb i zdolny jest do prowa
dzenia całego zakładu na zasadach do
świadczeniami stwierdzonych; obowiązkiem 
zaś jego byłoby taka produkcje w tych 
stawacn wyprowadzać. aby każda morga 
przestrzeni wodnej przynosiła corocznie 50 
złr. dochodu.

Niemniej obowiązkiem  ̂tegoż dyrekto
ra byłoby nietylko zapłodnioną ikrę łoso- 
jiów i szczupaków, ale także rozpłód do 
przesyłki zdatny karpiów. linów, czeezng i 
węgorzy, na żądanie każdego po cenach

stałych dostarczać, aby właściciel rzek lnb 
stawów mógł wody swoje takiemi gatun
kami. jakie zechce, zarybiać. Nadto dyre
ktor byłby obowiązanym do udzielania w 
języku polskim nauki teoretycznej i pra
ktycznej gospodarstwa stawowego. sztu
cznego zapładniania, wylęgania i hodowa
nia ryb. raków i pijawek i każdego do 
nauki zgłaszającego się przyjąć.

Wszystkie zarządzenia, co ma być w 
jakim stawie hodówanem, pozostawione 
byłyby zupełnie dyrektorowi i jego nauko
wej wiedzy: podobnież. jaki sposób kar
mienia ryb ma być użyty, długoletniemu 
jego doświadczeniu i praktyce zostawić, na
leży. Dyrektor miałby stała posadę \)rzy- 
najmniej na przeciąg lat 4ely zapewniona , 
wjćbór dozorców stawowych i  ̂całego per
sonelu służbowego byłby również jego pre
rogatywą.

Do prowadzenia nad zakładem  najwyż
szego zarzagu i finansowemi jego potrzeba- 
bami, wybraną byłaby przez Towarzystwo 
rada gospodarcza z jej członków, jakoteż 
kasj cr.

Z kasy Towarzystwa pobierałby dyre
ktor stała pensję, jakoteż wypłacana b}r- 
łaby służba stawowa, a prócz tego miałby 
dyrektor zapewnienie, iź za swoją szcze
gólną gorliwość i podniesienie przychodów 
może otrzymać podwyższenie pensji lub 
dostać tantiemę. Frz}'jmowaniem uczniów 
zajmuje się dyrektor, jaką zaś ci opłatę 
składać mają, oznacza rada gospodarcza.

Wszystkie dochody z sprzedaży ryb, 
raków, pijawek, narybku i ikry rybiej, ja- 
koteź opłata za naukę wpływają do kasy 
Towarzystwa na ręce kasjera.

Sprzedaż r3Tb i raków odbywać się bę
dzie na wagę podług ofert, pijawki zaś na 
sztuki. Spuszczanie i wyłowianie uskute-

cznianem będzie w obecności delegowane
go komisarza z rady gospodarczej.

Rada gospodarcza wydaje dyrektorowi 
asygnacje na zakupienie przedmiotów do 
karmienia ryb, raków i pijawek służyć ma
jących.

Dyrektor byłby obowiązanym utrzymy- 
wae książkę dokładnie wykazujaca ilość 
corocznie przybywających w zakładzie roz
płodów. a z końcem każdego roku złożyć 
rachunek i szczegółowe sprawozdanie o ca
łorocznych czynnościach : w razie zaś za
chodzącej potrzeby przedstawić ra(jzje g0_
spodarezej wnioski: jakie maja b}’ć pocz)'- 
nione w zakładzie zmiany i ulepszenia.

Co do Towarzystwa, najwła
ściwszą rzeczą będzie, aby ułożeniem te
goż zajął się komitet \vybranv z członków
i założjńdeli Towarzystwa.

Bestwina w listopadzie 1866.
Ludwik Lindes.

W iedeń dnia 7. stycznia. Na dzisiej
szy targ prz37 pędzono wołów galicyjski cli 
1030, reszta węgierskich i niemieckich, ra
zem 2996 sztuk. Cena za galicyjskie 23 do 
26. w ęgiersk ie  2 2-26  zl. 200 wołów gali
cyjskich nie sprzedano. Na drugi tydzień 
spodziewamy się mniej wołów.

J . Krzysztofowicz,

(P .L .)  P e sz t  dn. 6. stycznia. ( Sprawo
zdanie tygodn.)  ̂ Ceny mąki sa nastcpujace : 
Stołowa grysikowa 14.6U nr. 0 14.20/ nr. 
1 13.80, nr. 2 13 złr.. nr. 3 12.60, nr. 4 12 
złr., nr. 5 10.80, nr. 6 9.60, nr. 7 8.50, nr. 
8 6.50; grys pszennj7 2—2.80.

Wełna jednostrzyżna bez błędu 110—150, 
pośledniejsza 85—105, dwustrzyźna zimo
wa i letnia 92—108, górska 107—122 złr.

W  nasionach olejnych nic ma prawie ża
dnego handlu. Zapasy po magazjoiach są 
znaczne, a popyt bardzo mały. Do tego 
wiadomości o stanie zasiewów sa dość za- 
dowalniające. choć gospodarze życzyliby 
sobie cokolwiek więcej śniegu. Cenjr są 
tylko nominalne.

Tłuszcz wieprzowy na wywóz po 35—357,. 
Na spekulację skupowano po —36 złr.
za cetnar.

Słonina po 30—30% złr. cetnar.
Ś linki suszone 17V5—19 zlr. etnr.
Miód czyszczony brunatny 18, lipiec po 

23 złr. Na miód surowy jest dość znaczny 
pokup po 18 -18% , towar podlejszy po 
16'/,—17 złr. Zapasy miodu surowego są 
zbyt znaczne.

Wosk poszedł znacznie w góre. Z pierw
szej ręki sprzedają cetnar po 122—123, z 
drugiej ręki po 125 złr. etnr.

Dębianka w pierwszym gatunku po 12 
— 127, złr. korzec.

Potaż biały w grudkach 14% . błękitny 
13-14 złr. ‘ J

Koniczyna lucerna sprzedawana była te- 
mi dniami po 27—28%, za lepszy towar 30 
—32 złr. Lecz po tej ostatniej cenie mało 
odbyło się t ransakc ji  Ze Styrji nadszedł 
transport 150 cetnarów czerwonej koniez}7- 
uy. Żądano za nią po 36 zlr. cetnar.

Kminek 32—34. anyż podługowaty l 2 y} 
—14 zlr. cetnar.

dacji prowadzą firmę pp. Alfred Hausner /. 
Brodów i dr. Kratter, adwokat krajowy.

Sąd obwodow}7 przemyski zaprotoko
łował następującą firmę : Fabryka nawo" 
7Ai z kości i kleju stolarskiego lir. Zy- 
gmimta Di ohojow skiego  w  Krukie- 
nicacli.

Dobra Zawadki w Sanockiem maja 
być w dwóch terminach tj. 11. lutego i 11. 
marca br. sprzedane na publicznej lic}'ta- 
cji. Cena 32.241 złr. 30 ct. w. a.

Z powodu za razy  na  bydło panującej
na Węgrzech, rząd saksoński zabronił wpro
wadzania bydła rzeźnego do Saksonii od 
strony Czech.

Firma lwowska Hausner et Violland,
znana od lat kilkadziesiąt, likwiduje obe
cnie. Właściciel jej, p. Frydrj7k Hausner , 
odsunął się od interesów, a podczas likwi

Część urzędowa.
Dla zaopatrzenia lutejszegó s z p i t a 

lu głównego w rozmaitego rodzaju bieli
znę odbędzie się licytacja drogą ofert d. 
16. stycznia. Celem zabezpieczenia, robót 
introligatorskich dla c. k. namiestnictwa li- 
cytaeja d. 15. stycznia.

W Uiorpie przy żupach solnych upró- 
żniona posada lekarza salinarnego z płaca 
300 złr. rocznie i odpowiednim deputatem 
soli.



GAZETA NARODOWA z dnia 9. Stycznia 1867.

Telegrafowany knrs w ied eń sk i .
z dnia 8. stycznia.

Pożyczkanar. 1854 5°/0 za 100 gl. m, k.
Losy z r. 1860 ................................
Akcje bauku nar. za 100 gl. . .

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. 
London 10 fnt. szterlingów . . .
Dukaty eesarskie sztuka . . . •
Srebro za 100 gl. w. a. . . • *

W. A.
zł. | c.
58 50
<>8 70
84 30

, -28 00
. 6-> 0 1

. i 31 00
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30 i.O

— -------------  1 j Dają Żądają
K u r s  l w o w s k i ? w. a. w. a.

z dnia 8 . stycznia, zł. Ict. zł. jot.
Dukat holenderski • * • 6 12 •> 113
Dukat cesarski . . . . 6 18 S i 23
Moskiewski półimperiał 10 60 ’t‘! 78
Moskiewski rubel srebrny . 1 93 2 00
Moskiewski rubel papierowy i 74 i. 76
Pruski talar kur................... \ 93 ? ^6
Galie, listy zast. w. aA 73 22 73 63
Galie, listy’ zast. m. k.* £ 76! 84 : 7 i 67
Galicy], oblig. indem. . I g  ‘S 6 158 -7 67
Pożyczka narodowa r?7 58 ■ 8 oO
Akcje kolei żel. gal. •] ^ 220;67 223 33
Akcje kolei Iw. czerń.J 183 |67 1ibB.oO

W ie d e ń  7. s tyczn ia

5% Metaliki na wal. aus tr  
Pożyczka naród. . . 
Metaliki na m. k. . .
Obi. iud, niż. aust. .

węgierskie . 
chor. i slaw. .
§ alicyjskie . 

ukowińskie. 
siedmiogr. .

»
n
r

n
l i

t)

r>
»
31

71

rt

71

?i
n

n
n
n
n
n

*
n
n

P ożyczk i  lo te ry jne .
Oblig. gal. pożyczki głodo

wej z r. 1866 . . . .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

1854 . , 
1860 . . 
1864 . .

srebrnej z r. 18 64 
„ z r. 1865 

kredytowe . . . •
ks. Esterhazego . . 
ks. Salm . . . . .  
hr. Pa lfy . . , . .
ks. Klary . . . .  
hr. St. Genois. . . 
miasta Budy . . .
ks. Windischgratz . 
hr. Waldstein . . .
hr. Keglevicli . . .
R u d o l f a ......................

n
«
n
71

3*
71

71

n
n
71

n
71

71

71

L is ty  zas taw n e .
Banku narodowego) T . 

w monecie konw.) J J  ^  
w walucie austr.)

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakładu kred. ziem.

K ursa  zagran iczne .
(3-mie3ięczne.) 

Augsb. 100 złrf nr. . . ,
Frankf. n. M. 100 . . .
Hamb. luO mark. . . .
Londyn 20 fnt.....................
Paryż 19u frank. . . . .

Akcje banków i przemysłu.)

Płacą ;Ządają
zł. e. zł. o*
54 10 54 30
68 20 68 40
55 10 58 25
83 50 84 00
70 00 70 50
74 50 75 50
65 59 66 25
64 50 65 25
65 00 65 70

92 75 93 25
136 ; 50 137 00

74 ;o 74 50
84 10 84 25
76 i 10 75 30
76 100 76 50
79 50 80 50

126 25 129 75
oO 00 00 00
29 50 30 25
22 00 23 1 0
25 50 26 25
23 50 *24 00
28 09 24 00
16 00 17 00
20 75 21 20
12 00 13 05
12 90 12 51

000 00 0001 00
105 .0 105 00
93 00 93 50
72 50 73 50

103
j
00 104 00

119 50 lip 60
llo 60 110 2 )
93 00 98 25

131 00 131 50
52 15 f 52 25

Banku naród, austr.
„ anglo-austr. . .

Zakładu kredytowego . 
Koleijpółn. Ferdynanda 

galicyjskiej. . .
czerniowieckiej .

71

f i

1 726 
86 

157 
156 
220

-X) 
50 
OO 
50 
00

•1183]50

I
728
87

157
156
2-0

00
00
2 ! 
70 
75

184100

W a rs z a w a  7. s tycznia .
Półiinperjały. . * . rubli 
Listy zastawne III. ok. „ 

o 7i kupon. „
Akcje koi. żei. war.-wied. ,,

„ „ „ war.-bydg. „

P a ry ż  7. s tyczn ia .
R enta 3 « . ♦ « . . *

61
S )
0/
0,t
55

70

30
Oj
00
00
50

!
(/)
SI
00
Oj
57

i JO 
25 
U  
O » 
59

00 00100ol

Dom gościnny
(Traktjernia)

p o d  „ U l  u r z y n k i e  m “
p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j  z u p e ł 
n i e  n o w o  u r z ą d z o n a ,  p ó l e c a  :

Najlepsze piwa krajowe, 
doborowa kuchnie,L. L. /

s z y b k ą  u s ł u g ę  

i tani abonament. 1 0 0
1 - 2

Eon de Melisse des Carmes
w oda  z rośliny, zw anej m iodow nik iem  
karn ie lick im , nagrodzona medalem na po
wszechnej wystawie w Londynie w 1862 r. 

Środek ten powszechnie znany i uży-

n ies traw nosc i
Skład główny w Paryżu u p. BOY ER 

przy ulicy Taranne 14; we Lwowie w aptece 
P io tra  Iłl i kolas cha ; w Krakowie w aptece 
Brunona l l ic zy ń sk ieg o .  1022 6—12

1029

ze
PASTYLKI PIERSIOWE 2-12

soku g łow ias te j  s a ła ty  i Innro- 
w y c h  liści.

8ą to wyberno cukierki, zioźonc z 2ch 
mbstancyj znanych w medy cynie ze sw>ch 
własności łagodzących i uśmierzających sku
tecznie kas de, rozjątrzenie w piersiach, ka 
tary uporczywe. — Cukierki te łącznio z 
Syropem nadfosf) anu wapna, używają się 
do uśmierzenia mocnego kasdu (połączo- 
nego z (Opluwaniem i kokluszem).

Dostać można w aptekach: l'p. Huke- 
r», ł k . j i n e i a  , I*. JfikoJaseha ve Lwo
wie; pp. Brunona Miozyn*kiego i Kedy
wa w Krakowie i p. Elsnera w Poznaniu,

irzełożony obszaru dworskiego w 
Nagorzausch, uwiadamia właści

cieli dóbr ziemskich, źe załatwienie spraw 
do obszarów dworskich przydzielonych w 
powiecie Winnickim, lwowskim i szczerze- 
ekim położonych, na przyszłość da powiatu 
lwowskiego należeć mających, za mierna 
remuneraeją przyjmuje. 1(j92 1—3

»  O  B  B  A
do sprzedania

nad Dn estrem, w sąsiedztwie stacji kolei 
żelaznej Lwowsko - Czerniowieckiej. za
wierające 530 morgów ornego p"L . 151) 
morgów łąk i sianożęci, 163 morgów past
wisk, 900 morgów Ja-u., przecięte muro
wanym gościńce.u, y. propinacją w czte
rech karczmach, ’̂vy dzierżawi a iią rocznie z n 
2.000 złr. B iższą wtadbmość udziela rota- 
rjnsz W ła d y s ła w  Sfarzewfcki w  S tan i
s ław ow ie .  ’ 4084 z—3

71 71

71 n n

71 f i

n 71

co półgo dżiny po złr. 
28, 30, 33.
repet.ująee kwadran
se i cańj godziny po 
złr. 46, 48, 52. 
z regulatorami mie
sięcy po złr. 27, 29, 31 
grające rozmaite ka
wałki muzyczne, po 
złr. 60, 80, 400.

Opakowanie od zegarów pendułowych 
po 1 złr. od sztuki.

Oprócz tego można dostać całe w y 
p ra w y  ( trousseaux de mariage), meble, guziki 
s ta low e, pere łk i  s ta lo w e ,  szczoteczki 
do zębów , sp rzączk i s ta low e , w ogóle 
w sze lk ie  a w sze lk ie  f rancuzk ie  w y r o 
b y ;  wszystko w najlepszym paryskim gu
ście, tak dla kupców, jak też i dla osób 
prywatnych.

MEflL- Kupcom en gros daję 
Polecefiia z c. kr. państwa Auatrjackiego 
uskuteczniają się za nadesłaniem kwoty lub 
też za pobraniem pocztą (gegen Postnach- 
r.ahnie) jak najrzetelniej i najspieszniej. 
Uprasza się o nadsyłanie poleceń pod adre
sem mojej firmy: iłh. F rom m , OaIvagnibof 
w  W iedniu, iub mojego domu handlowego:
Rue d ’llnii(evii!*\ 69 w P A R Y Ż U .

1003 10—? 
w komis. —

l

Najświeższe wyroby

P a rjz k ie ! "W i
Aby P. T. miłośnikom francuzkich 

wyrobów zawrze cos najmodniejszego 
natychmiast i jak najtaniej dostarczyć, u- 
iządziłem w  W iedniu  skład dla c. kr. pań
stwa Austrjackiego, i polecam następujące 
artykuły bez opłacania  cła po nadzwyczaj 
tanich cenach :

1) W zo ry  na jśw ieższych  mód i w y 
p raw y .

2) Z egary  bogato złocone z nakry
wa szklanną po złr, 29, 25, 30, 50—250, 
B u d z i k i  z zegarem złr. 6., niezbędne w 
każdem przedsiębiorstwie i dla każdej ro- 
dziny.

3) W achlarze  ba low e po złr- 1, 2, 3, 4, 
5, 10—100.

5) Ulaterjc je d w a b n e  i inno na suknie 
ba low e , K ape lusze  d am sk ie  po złr. 15 
25, 3o — 200.

5) Szale  kaszm irow e  po złr. 35. 40, 
50. 60. 70, 100 — 2u0d.

6) R e w o lw e ry  i s t rze lb y  z fabryki p. 
Lefaucheux po złr. vo itd.

7) P e r s p e k ty w y  teatralne oprawne w 
kość słoniową po złr, 9. 10, 12, 15, 18, 
25—4< ; po złr. 2, 3, .4, 5. 6. 7.8, 9, 10.

8) P e r s p e k ty w y  dla  a r ty le rzy s tó w  
k ochroną od słońca po złr. 18, 20.

9) Najdelikatniejsze francuzkie o k u la ry  
po 50 ct., 70 et. i 1 złr. okulary niewidzialne 
(inyisiblca) po 1 złr. 5o ct. i 2 złr. Pincenez 
(iorynetki takzwane cwikiery) w róg opra
wne z stalową sprężyną po złr. 1—1,50.

10) P rzed m io ty  toa le tow e : najdelika
tniejsze mydełka i pachnidła , perfumy , 
ekstrakty, pudełko z 5 sztukami po złr. 
1 2. 3.

11) B IŻ U T E R IE ,  z 12 i l3 łii tow ego
s reb ra ,  pozłacano, albo zlotem nr. 3, dublo
waney zawsze W najświeższym g iście.

Garnitur z b roszy  i ku lczyków , z sre
bra lun złotem dublowane po złr. 8, 9.
10, 12 — 18.

Garnitur sp inek  i guz iczków  do rą- 
k aw ó w ,,  z srebra iub złotem dublo vane 
po złr. 3. 4, 5, 6, 9—18.

Krótkie łańcuszki do zegarka ,  z sre 
bra, bogato złocone, albo złotem nr. 3 du
blowane. po zir. 4. 5, 6, 9 —12.

Długie łańcuszki do zeg a rk a  m ęz-  
k lc  i d am sk ie  z srebra, bogato złoooru * lub 
złotem nr, 3 dublowane, po złr. 6, 7, 8, 
9, 10—15.

Biżuterje  z bronzu, dublowane, o po
łowę taniej.

12) S a lo n o w e  um yw aln ie  z koloro
we mi garniturami, z zwierciadłom lub bez 
tegoż po złr. 14. 13, 24, 39.

J3) Ż y rando le  sa lonow e, pokojow  e. 
i p a jąk i  do sal ba low ych  w k a ż d y m  
styJu po złr, 1<>, *20, 39, 40—l.GOo

14) P o r tem ona ies  1 a lb u m y  fo togra
ficzne, zawsze w rajnowftym i najpię
kniejszym guście z malowidłem lub be? 
tego po złr. 1, I 1/ , ,  2, 3. 4, 5. 6 10—25.

NASTĘPNIK :
Z eg a ry  p endu łow c  z dwuletnera po

ręczeniem.
Do naciągania co 8 dui po złr. 15, 18, 20.

bijące co godziny i

DZIENNIK ROLNICZY,
( R o k  VI.)

wydawany przea c. k. Towarzystwo g>>sp, 
rolnicze krakowskie, wychodzić bedzie jak 
w latach upłyńionyck i w r. 1867 dwa razy 
na miesiąc pa l 1/ ,  arkusza w 8oe.

Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu 
jak i na prowincji z przesyłką pocztową, 
rocznie, to je d  od 1 utycznia do końc\a 
grudnia 1837 r. :
dla cz y n n y c h  cz łonków  T o w a rz y s tw a  

roln. k rak o w sk ieg o  złr, 3 
dla innych abonen tów  „
pó łroczn ie  „ 2 ct. 50

PraedpłAtę na „D z i e n n i k“ wależy 
przesyłać f r a n k o ,  pod adresem: Do
E k sp e d y c j i  „Dziennika ro ln iczego" w
biurze k. Towarzystr/a gosp. r«iln.. przy 
ulicy 8łaakowskiej w rl>mu Towarzystwa 
Nn;iK nvego w Kraków e.

iTzedpłatc na „ D z i e n n i k  r o 1 n - 
c 7.y‘ przyjmują także w pańs \vi// Pr u 
skiem wszystkie kr. urzę i i pocztowo za 
cenę roczną tal 4 srg. 5. 1001 2—3

Leśniczy,
z wyższym rzą
dowym egzami
nem, geometra, 
agronom prakty

czny , zdolny rachmistrz i likwidator 
serwitutó w, Polak, żonaty, w średnim wie 
ku, poszukuje stosownej posady, albo wię
kszych pomiarów w kra u iub zagranicą. 
Pocz ta bkałat, przez Tarnopol, pod adresem 
E .  "OT. 1010 2 - 4

SZCZOTECZKI ELEKTEYGZNE
i EIixir do zębów dra Laureutius.

Niezawodny środek prze
ciw wszelkim cierpie
niom zębów i dzhąseł. 
Szczoteczki te używa 
się na sucho: użycie ich 
przywraca zębom emalię 
i białość naturalną.

Dostać można w Pa
ryżu u pana 8ora, boule- 
vard des Italiens Nro. 9, 

w Krakowie w aptece p. Brunona Mieczyń- 
skiego, w e  L w o w ie w  ap tece  p. Fiotru 
Dlikolascha. 1025 8—20

Zakupiwszy korzystnie
sa gotówkę wielki zapas sukni,

sprzedaję:

Cale ubranie zimowe
aa 20 z Ir..

K O M P L E T N E

Ubranie czarne salonowe
za zlr. 24,

S Z L A F R O K I
o rozm aitych  b a rw ach  i naigu^to  
wnioiszegi) kroju  o d  8  d o  2 6  z l r .

Tudzież wszystkie gatunki z najle
pszej i najmocniejszej materji sukni 
męskich, na każdą porę po z d u m iew a
jąco  tanich cenach w moim nowo

otwartym
magazynie sukni

LEOPOLDA KELL RA
w  Wiedniu, 1069 7 -1 2  

8tadt, Rothenthurmstra se, Nr. 3,1 Stock. 
gegenubordem rnrsterAnschoflichen Pa 

h is ,  Ecke d ;h y^cfatispiaćzes.
B A .  Z amówienia z prowmeji uskute
czniają się najrzetelniej i naj spieszniej.

O Z N A J M I E N I E .
Ponieważ je t moim zamiarem ubikację 

interesów moich \ sprzedaży wydzierżawić 
dla innych celów, życzę sobie dla tego

przyspieszyć

Całkowitą wyprzedaż
moje-o

Składu towarów,
ośmielam ;*ią przeto polecić Szaco
wnej Publiczności istniejący jeszcze

zapas towarów
po cenach ponownie zniżonych.

P. T. Publiczność raczy mię i nadal 
zaufaniem swojem zaa?ciycić i skorzystać 
zechce sama z nadarz ijącej sie sposobności 
czyniąc liczne zamówienia, ”  4014 2—3

Karol W erner.

Nadesłane.
Jr*a >n  E ^ Ł i s i y ,  dentysta z Kra

kowa, powodując się życzeniami swoich 
P. T. pacjentów przemieszkiwać będzie na 
przemian 1 miesiąc w Krakowie to we 
Lwowie. Podczas jego nieobecności tu we 
Lwowie albo w Krakowie zastąpi podpi
sanego syn, który jest oraz asys ten tem .

Mieszka przy placu H alickim  Nr. i  
naprzeciw kawiarni Mijllera, 4113 3 - 4

Niezbędne dla szanownych pań I

Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny
d o

C en a :  40 złr. z p r z y rz ą d a m i ,  50 zlr. ze skó rzanym  futerałem.
Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt, zwrócić uwagę szanownych pan 

na patentowano, w Angl i i Francji ulubione ręczno maszyny do szycia. ^  pomocą 
'akowych udają się najlepsze stebnowania. szwy łańcuszkowe, obrabiania najd*>kła- 
dnicjvzc; możu.a je także urządzić do każdego rodzaju szycia, które bez zachwalać, w 
Austrji i we Węgrzech dla ich praktycznego urządzenia. eleg<anck ego wyrobu, we 
wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadają

Maszynę takowi} po nada arcyk sicz ni czka Gizela. Na ostatniej wystawie prze- 
rnysłowiej w Wiednia otrzymała ta maszyna wielki medal nagrody.

Za maszyny wyrabiane w moje? fabryce daję 51etnią gwarancję, i udzielam na 
żądanie do przejrzenia świadectwa wysoko położonych domów* które od wielu lat ma
szyn tych z naj w iek iem  zadowoleniem używają. W końcu nadmienię, iż takową ma
szynę do każdego stołu przyśrubować można, i w podróży włożona do futerału łatwo 
przewozić się daje. iofi’2 10—24
Fabriks-N ieS erlage : II. KAUSC I I ,  in Wieii. W iedeń, KetfenbiTickgas.se Nr* I 

Zamówienia wysełają się tak za przekazaniem pocztowem, jako też za 
gotówkę iak najrychlej.

BOB

Księgarnia F, H. RICHTERA we Lwowie
przyjmuje prenumeratę t a 1^8 i_ 3

r »  i
A D A M A  M I C K I E W I C Z A

(nowe wydanie zupełne F. A. Brocklnu-a w Lipsku) wychodzące w 20 zesay-
t a c h  po 50 cni. lab w T mnefc po zlr. 2. 

l s r/.y zc-izyt w y jdz ie  16. b T m.. a potem co 14 dui.

a r  D l a  m i ł o ś n i k  ó w  k s i ą ż e k
I M E S Ł Y C H A l f R  ® M 2 ® E ^ TfiE CEMl!

najlepszych książek nowych!
k la s y k ó w , ozdobnych z m iedziory tam i , rom ansów, p o n ieśc i i innych beletrystycznych,

po zdumiewająco rtizkich cenachi!l
7® "  Z poręczeniem za nowe, kompletne, bez błędów.
D eu tsch e  D ich te r  und D euker ,  gr ssea Prachtwerk, <1 e Schatze der deuts^hen 

Literatur in Wort und Bild cnthaltend, mit Zł 90 selionen lllustrationen, gros^tes Octav- 
format, femstes Papier, nur 3 fi. f>. \Y. • - <»iossei Hond-Atias der ganzen Erde. in 
64!! (vier uiul bech*zig) grossen deutJichen Karten, erganzt bis 1865, sauber coilorirt, 
grósstes Imperiai-Quart Form., nebst 4 8u{4jlementłiartt*n von 1866. “  Neu-Deutsch- 
land  “  enthai-end. sauber mit Gokkitel ieburden, nur 8 fl.l — Hogai th^s Werke, deu- 
tscho Fracht-btahistich Ausgabe, mit den feinsten englisch;erj Stahlbtichen, nebst deu- 
tseheni T e \ t ,  eleg. cart., nur 5 11.! — F e o d o r  W ch i.  Die D am en der Weltgeschichte, 
eiithiiit die gehennen Memoiren der IfUujuise von Pompadour — Gratin Dubarri — Ka- 
thar in  II* — wio anderer beriihmte. .i rauen, 3 Bfinde 7.usamracn nur 4 n.! — L 0be łs 
Landwirth ;chaft, mit 270 Abbildungun, nur 2 fl ! — Louise Miihlbach’* auigewahlte 
R unane._ eleaante schoue Ausg., i i 10 Blu. .  nur 3 fi ! — 4i(6the’s Abhandlutsgen tiber

— llluetratio- 
Feier- 

'ollsten

Ihre Natiirgeschichte  der drei Re ehe, 700 gr. Ocfcayseiten Text und J33  colorirte Ab- 
bildungen, nur 31/, fi.l — l) Die W an d  e r  der  Urwelt.fur dle Jugend, mit 68 Illustra-
tionen in Tondruck, und 300 Octavioiien Text, eleg. gebd,, 2) A lbum der  be l ieb tes ten  
Dichter, 450 Seiten Text, feinste.s Papier iu i.  nur 2 fl ! — Dr Reuth. Die Fortpfianzung

sehmtten Qua t, nur 4 fi,! U hateaubriand  s Mem >tre i, beste deutsche Ausgabe, 8 Bde., 
8chiilerformat, nur 3 fl.! — C ar l  Beck. Lieder vom arna en Mannę, nur 1 fi.! — Claudius 
(des Wandsbecker Boten) sammtl. Werke, 8 Bde.. mit lilustr., nur 3 fl.! — Die WTissca- 
schaften  des 19. Jahrhnnderts, herausgeg. unter Mitwirkung von R ossm ass le r ,  Ju l ian  
Schm idt,  B echste in ,  W e b e r  etc., 4 gr^sse starko Octavbde.. nur 7 fl.! — Spielbank- 
geaehichten  — Bilder ans der vornehmen Welt, in lilustrirtem Umschlag, cartonirt, nur 
1 fi.! — Dr, He;nrich. Die geh .ime Hiiife, Belehrung und Heilung aller Geschlechts- 
krankheitea und .Sehwiichen (versiegelt), nur 2 fi.! — 1) T h ie rs  H escb ich te  der fran-

Go!dver?ierung gebdn., nur 2% fi.! — 1) S h a k e s p e a re '9 uammtl. Werke (deutgch), 12 
Bde. mit 12 8Łah!st,t in reich vergoldeten Pr.-Eiibdn.. — 2) H erw eglFs Gedlchte Und 
Auf iitze, beide Werke zna. nur 5 fi.! — Neue grosse  U n iv e rsa l  W citgesc luc i i te  vou 
den iiltesten Zeiten bii zur G egenw art  (Prachtwerk im wahr en 8inne) v*.Tlstiiadig in 8 
g ro ssen  starken Lexicon-Octavbdn., femates Papier (vorz iig łiches Geschenk fur die Ju
gend wie fur Erwachsene!) alle 8 Bde., statt 22 fl. nur 6 fi.! — GOtiie s sammtliche Wer
ke, die neueste Cotta^che Original-Fracht-Ausg., mit Portr. in Srahlstich, fe nstes Pa
pier, elegant, nur 20 fi.! — Album fiir die eiegante W elt ,  enthalt fcinste Stahl- und 
Kupferstich (Kunstblattcr) der beruhmtesten M eister, grósstes Quarrformat, nur i y A fi.! 
W olfgang  M enzel, Sammlung von “  584 der vorza«lichsten H ed ich te  uod L ieder 
aller iN;itioaon beliebte<ter altester und neuester 8t-liriftsteller, ca. 800 gr. Octavse.ten 
stark, nur l1/* A*' — Kniaer Jo s e p h  II., Pjachtwerk, grOsstes Oct.-Korm., 552 Seiten 
Text, nebst ZZ 80 Illustratioiien! Yelinpap., (186^), nur 2 fl.! — Ifflaud s aiŁmumielie 
Wer ie vull:itiindig*te Ausgabe in 24 Baaden, (Schillcrf nur 5 fi.! — Das ueue
Decameron, 2 Bandę, mir. iilustrirtem UmsTilag, aur 5 11.! — 1) ( i ó r n e r s  lustiger De- 
clamator, Sammlung beliobtester humorist. Yortriige, 4 Theile, 2) Der 8 ł a a f8hHmorrho- 
idarius, Humoresko aus den łl iegeuden Blattern, mit sehr vielen Abbildgn,, beide Wer
ke zusammen nur 2’/ 3 fi.! — S tegeF s  alige neine Weltgeschichte, in 3 Bfiuden, 1990 gr. 
Octavseit,en etark, mit allen Karten und PliLcn (I066), statt 8 fi nur 3 fl.! — F eo d o r  
» '.eJ<l*,*iiNeilie HcizensgescliUditen, in illustr. Umschlag, cnrf., nur 1 fi.! — Historische 
Uibliothek, Samm.ung der interessantesr.en h istorischen Schriften der ^nerkannteaten 
Geschichtsttchreiber. 2a Kaudclirn, zusam. nur 2 fl.l — M em oiren eines K am m erm ad-  
cjieiiw, ans dem Tr inzosischen, nur 1 / a flt. _  Tanz-A ibum  fiir 1867, die neuesten  be- 
liobsten fanzo fiir 1 mnot >rte entha.tend, nur 2 fl.j _  BuiweUś Godoluhin and Zanom, 
(englisch), 2 Barnie, sauher g- bunden, sefume grosse Ansg^be, beide zusam nur lVa fl*!— 
Illusfrir tes  Fam ilienbueh , dc< nstrrr. Lh yd, ma ........
nur 
bendo

slr ir tes  Familienbiich, dc-< ustrrr. Lloyd, mu, 86 Praohtstalatmheu (Kunstbliitter), 
2 fi.l — D iisse ldo ifer  Jugeiti l-A lbum , gr*>ssos Pracbt-Kupferwerk der ersten le-
ton Diiise dorfer Kiiiiatier (jedes B U u isfc ei.i Me ster^erk), mit vollstandfgem Text,

d r beliebtesten Schriftsteller der Neuzeu, 3 Jaurgarige, zusam., nur 6 fl ,— Al bum der  
belf    ---------   1 ^  ł - ■   ł J ■*» e l i e b te s t e n  D i c h t e r .  in Goldschn. und G<dddeckelverz;eruDg gebdn.,  fe instes  Yelinpapier,  
nu r  2 fi.! — 1) D e r  i l l u s t r i r t e  I l a u s f r o i i t i d  von G ers tackcr ,  B cchste in ,  S torch  etc . ,  3 
J ak rg i in g o  mit Prachtvo»len S t a h l s l i c h e n  und sehr viełen I lo lzschn it ten  n eb s t  T e x t  der 
be l ieb tes ten  S rb n f is tc l ie r ,  2 ) S c  li e r  e r .  D ie  Y o i k s l i e d e r  d e r  D e u t ^ c h e i i ,  412 S e i t e n  
s ta rk ,  mit T i to ikupfer  von P ro fe s o r  R i c h t e r ,  beide W erke  znsammen. nur 2 %  fi-! — 
S p o r c h i i  und B o t t g e r ^  gr .  e n g l . - d e u t  seh und deu tsch-engl .  WOrterbuch, 2 Biinde, nur 
2 fl.! — D e r  A n e k d f l t e i i j i i g e r ,  2 J a h rg i in g e ,  m e h r  a h  1 00^ der p ik an tes teu  A uek d o ten  
en thaltend ,  zu .a m m c n  nur 2 fl. ó. W.l

F - ip a f  W P  egzemplarze dodają się przy zamówieniach za 10/łr. Pczy większych
u i a i J  ^vr ty v  zamówieniach także m ie d z io ry ty  1 dzieła k lasyków .

U WAD A. 2 Każde zlecenie wykonuje *ię natychmiast*
Upraszamy o udanie się tylko w p r o r t  do

EXP0RT-BUCHHANDLUiYG von

B u c h e r - E x p o r t e u r  i 11 H a m b u r g ,
Neuerwall 66* —  ~ ■ ■ >

Ponieważ nie dozwolono tutaj zamawiać za pobraniem pocztowem z c. k, pińitwa 
Auatrjhckiego, upraszam więc przy zamówieniach o załączanie gotówki.

1 talar r. róv/ny 2 złr. w/ a. 1061 1 - 1
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©•aw A
“ ¥i

• a S o o  « 
a ® ^

• a

.  —•  w

.-A .

*5. a ■ .E5 • «z ©aa

1 wm

0 ag r  «  2 -  d

f a2«®g
C U o m M  ^

A©

.uw —, tata ™ tar tataaS®5c3 0'-a “ « * m M  a
^ . 5 2  2  5 - ®a M ©£* g o

im  u  w ---- -
- ."z ® 2 ^ 10 o mn a w

* O £  a 2 <0 o «  a-m* *+a 2  -•* PZa a m **̂3 ŁAJ? n» .  , c :  t o ®  5 * “  ©  c  cl, J - t a D t a  u

O ta N ®. W tata '* » ta*ta - JJh P  ̂H a *■ ta"̂ 5 3 o -2 . a© w g
• L  JJ « * P . S

*-* M  ** . 2  i  i *  o «  H Orną N i  33 3 © m M

2• a d  a 
s‘ ■ taO N S ** *-s

••2 -ag-r o.~5c-tO od ® i"1 • te M S «ta-2 -g £ © 3 ta® E.* -3*5 " ® tfc.2 tflo •• m ta m
N a 2 a o a.ta o•3j5° ta--®La

ł .  © —
©  A .

n r9 3* 
P*Qa
J?®sgTdflM •

8>
0

m
•m* mar © ̂
1 1-oa

m  d

J5«*

N *

Wydawca: Wilalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor : Jan Dobrzański. Druk Koi1: ela Filiera.


